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Uplata poczt ia_ryczałiem. 


Kronika polityczna. 


WARSZAWA, 122.6 (Tel. wł.). Dele- 
fal Rządu polskiego do komisjiodszko 
dowań J. Mrozowski otrzyymał zapro 
szeme od rządów Hiszpanji i Norwe- 
gji do objęcia stanowiska jednego z 
irzech arbitrów w komisji arbitrażo- 
wo - konsyljacyjnej. 

Seea asie! CH a 
tychczasowy pose i w Berlinie 
mia objąć stanowisko posła w Tokio. 


WARSZAWA, 12.6 (Tel. wl). Dy- 
roktor departamentu więziennictwa w 
Min. sprawiedliwości p. Maleszewski 
upuszcza to stanowisko i przechodzi 
do noturjatu, 


WARSZAWA, 12.6 (Pat). Pan Prezy 
dent Rzplitej przyjął dziś w godzinach 
południowych na audjencji p. Adama 
l urmowskiego posła polskiego w Sofji, 
austępnie delegację ze Spiża i Orawy 
z posiem Gwiżdżem nu czele, która 
przybyła prosić pana Prezydenta o 
przyjęcie protektoratu nad uroczysto- 
ściemi, związanemi z przyłączeniem 
Spizu i Orawy do Polsku. 


Ważne narady 
O SYTUACJI POLITYCZNEJ, 


WARSZA WA, 12.6 (Tel. wł.) Wcią- 
gu dnia dzisiejszego odbyły się dwie 
narady, które w koluch politycz- 
nych wywołały duże wrażenie, 

W południe premjer Sławek przy- 
jął min. Cara, a póniej eam byl przy 
Jęry przez p. Prezydenta na zamku. 
Na obu naradach mówiono o sytu- 
gt politycznej, 

W kołach rządowych oczekują ko- 
ło 20 b. m. instrukcji z Druskienik 
co do losu Sejmu. 


Rozpoczęcie obrad 


MIĘDZYNARODOWEJ KONFERENCJI 
PRACY. 

GENEWA, 12.6 (Pat). Komisje mię- 
dzynarodowej konferemcji pracy roz- 
poczęły w czwartek przed południem 
obrady nad przedstawienemi im pro- 
jektami konwencji. Generalna dekad 
uad sprawozdaniem dyrektora Alberta 
Thomsona rozpocznie się w poniedzia- 
lek i da sposobność do podjęcia ogól- 
nej dyskusji nad stanem ustawodaw- 
stwa socjalnego w Europie i w innych 
częściach świata. 


Jaki jest sposób 


NA  NIEROZPISYWANIE 
WYBORÓW. 


WARSZAWA, 126 (Tel. wl). Ga- 
zeia Warszawska” donosi, że przygo- 
towana jest akcja zbierania podpi- 
sów w całym kraju pod petycjami 
o nierozpisywanie wyborów do Sej- 
mu. Narazie robi się to na próbę w 
Warszawie i okolicy. Akcja ta ma 
być przeprowadzona i na prowincji. 
Petycje składane będą w Eames: 
pana Prezydenta. 

Starosiowie są już poinformowani 
o tej akcji i przygolowani do niej. 


Japonii grozi 
WYBUCH WULKANU. 


'LOK JO, 12.6. — Położony w odleglo 
ści 130 klm. nu północny-zachód od 
lokjo wulkan ena Wina wznowił 
wczoraj nagle swą działałność. 

Z krateru wydobywają się olbrzymie 
kieby dymn, zamiemniujące całą oko- 
licę. Masy płynnej lawy, wśród pod- 
ziemnych grzmotów, solana liczne- 
mi strumieniami po siokach góry. 

Judnoś* w panicznym popłochu o- 

Mszcza swe siedziby, chromiac sie w 

lezpiecznE miejsca. 


POWIEŚCIOWY P. T. „S. O. S“. 


SOSNOWIEC. 


PIĄTEK 13 CZERWCA 1950 ROKU. 


Od 10 czerwca WIELKA WYPRZEDAZ POSEZONOWA 2925 


Elegancki garni- 
tur na miarę — 


Dobry krój i a 


[000 


KUPONON BIELSKICH MATERJALOW WA GARNITURY 
już od 195.— Zł. 


a robota warszawska ogólnie znane. 


bza 


Na żądania wykonuje się zamówienia w 48 godzin w firmia 


STANISŁAW SŁAWIŃSKI 


SOSNOWIEC, UL. MAŁACHOWSKIEGO 23, Hale „Rozwoju”. 


< 


Przed kongresem centrolewu 


Zamiary rozbicia centrolewu. 


WARSZAWA, 12.6. — Zapowiedzia- 
ne na 20 bm. wspólne posiedzenie po- 
słów i senatorów, wchodzących w 
skład centrolewu i kongres tych sześ- 
ciu struunictw, mający się odbyć 29 b. 
m. w hiukowie, wzbudziły zaniepoko- 
jemie w kołach sanacyjnych. Rozpoczę 
to też akcję, celem nirudniena, jeśli 
nie uniemożliwienia kongresu, wybie- 
rając punkt nujslabszego oporu, t. j. 
Stronmetwo Chłopskie. 

Jak slychuć, usiłowania sanacji idą 
w tym kierunku, aby Stronnictwo 
Chłopskie nie wzięło udziału w kon- 
gresie. Że z nastrojów, panujących w 
Stronnictwie Chłopskem zdają sabie 
sprawę inne ugrupowania centrolewu, 
jowodzi ostatni numer tygodnika „Wy 
zwolenie” z daią 15 bm., który w 
dwóch artykulach atakuje mocno 


Stronn «two Chłopskie, a przedewszy- 
stkiem pp. Wronę i Kulisiewicza. 

Akcja sanacji idzie też i w innym 
kierunku, a mianowicie — rozbicia 
Ch. - Decji. Według daniesieniu agen- 
cji „lskra”, w kongresie cenirolewu 
wezmą tylko udział senatorowie i po- 
słowie Chrześcijańskiej Demokracji, 
nie będą jednak reprezentowane orga- 
uzatje tego stronnictwa z Małopolski 
zachodniej. 

Krążą również pogłoski, że koła puł 
kowm:kowskie wywierają macisk na 
miaistra spraw wewnętrznych, aby u- 
żył wszelkich dostępnych mu sposo- 
bów w celu niedopuezczenia do kon- 
gresu, ewentualnie sprowadzenia go 
no rozmiarów wiecu i zabronienia 
wszelkich pochodów i mamifestucyj. 


Minister Grandi w Krakowie 


zwiedził zabytki miasta. 


KRAKÓW. 126: (PAT). Dziś 
przybyli do Krakowa p. min 
Grandi z p. ministrem AAS. Pa- 
nom ministrom towarzyszą małżonki 
oraz ambasador włoski w Warszawie 
p. Martini Franclin z małżonką, rad- 
ca ambasady Rocco i sekrelurz Ne- 


no 


nys. Ze strony polskiej towarzyszą 
pp, minisirom naczelnik wydziału 
pałoadniowego M. S. Z. p. Ginther, 


naczelnik wydziału prasowego M. 
S. Z. p. Chrzunawski i sekretarz p. 
Czerwiński, 

O godzinie 9.20 zebrali się na dwor 
cu przedsiawiciele władz miejsco- 
wych i wojskowości celem powitania 
p- ministra Grandiego i przybyłych 
z nim gości. M. in. zjawili się p. wo- 
jewoda dr. Kwaśniewski, wiceprezy- 
denci miasta Krakowa dr. Schneider 
i Ostrowski, generał Wróblewski z 
korpusem oficerskim okręgu korpusu 
nr. 5, dalej konsul włoski z Katowice 
de Luppis z małżonką i córką, poset 


Krzyżanowski, prof. Rostworowski i 
proj Pusłowski. W osobnej grupie u- 
stawiły się delegacje kolonji wło- 
skiej z Katowic ze sziandarem oraz 
kolonji z Krakowa, które pawitały 
p. ministra Grandiego okrzykiem fa- 
Gzystowskim i podniesieniem rąk. 

Po powitaniu pp. ministrowie wraz 
z otoczeniem odjechali do hotelu, 
skąd następnie udali się na zwiedze- 

zubytków Krakowa. Goście, opro 
wudzuni przez p. Pusłowskicgo, zwie 
dzili kościół! Marjacki i św. Barbary, 
Wawel, bi>ljotekę Jagiellońską i Mu- 
zeum Narodowe, poczem wrócili do 
hotelu, gdzie w ścisłem gronie spoży- 
li śniadanie. 

Q godzinie 15 goście odjechali do 
salin w Wieliczce. Z okazji przyjazdu 
do Krakowa ministra Grandiego gma 
chy rządowe i miejskie oraz wiele 
budynków prywatnych udekorawa- 
no chorągwiami o barwach polskich 
i włoskich. 


ZNACZENIE PODRÓZY. 


RZYM, 126 (PAT). „Corriere dela 
Sera" w artykule zatytułowanym 
„Znaczenie podróży” podkreśla, że 
toasty wymienione w Warszawie 
przez ministrów, oraz komentarze 
prasy polskiej stwarzają atmosferę 
bardzo pomyślną dla wzmocnienia 
realizacji pokojowych, uzewnętrz- 


niając głębokie znaczenie podróży 
ministra Graqdiego. Tkwi ona w 
przyjaźni włosko - polskiej, posiada- 
jącej pozytywne walory, opartej na 
podłożu cetosunków historycznych, 
których owocem jest szeroka polsku 
wspólpraca w kierunku konsolidacji 
pokoju w Europie. 


Z WARSZAWY DO WIEDNIA. 


WIEDEŃ, 126 (PAT). Popołudnio- 
we dzienniki wiedeńskie donoszą, 
że włoski minister spraw zagranicz- 


nych Grandi w drodze porai z 
Warszawy RE la Wiednia 
incognito. inister Grandi kilka- 


krotnie wyrazil życzenie odwiedze- 
nia Wiednia, gdzie bawił ostatnio 
przed 10 laty. Małżonka ministra 


SGrandiezo nie zna wogóle Wiednia 


i pragnęłaby poznać to miasto. Jak- 
kolwiek obecność ministra Grandie- 
go w Wiednin będzie miała chara- 
kter prywatny, to mimo to skorzysta 
an ze sposobności, aby zawrzeć zna- 
jomość z kanclerzem Schaberem, 
Kanclerz Schober wyda na cześć mi 
nistra Grandiega śniadanie w ści- 
slem gronie. Przyjazd minietra Gran- 
diego oczekiwany jest w niedziele. 
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| Cena egzem. 15 groszy, 


Poseł Norwegji 
NA ZAMKU KRÓLEWSKIM. 


WARSZAWA, 12.6 (Put). Dziś o g, 
1 p. Nila Christian Ditleft poseł nad- 
zwyczajny i minister pełnomocny Nor 
wcgji złożył panu Prezydentowi Rzpli 
tej swe listy uwienzytelniające na uro- 
czystej audjencji na zamku królew= 
skim. Przy audjencji obecni byli p. wi 
ceminister spraw zagr. Alfred Wysoc- 
ki, szef kancelarji cywilnej Lisiewicz, 
zastępca sżefa gabinetu wojskowego 
płk. Fyda, adjutant pana Prezydenta 
Rzplitej kapitan Suszyński oraz człon 
kowie domu ZEK? i wojskowego 
puma Prezydenta Rzplitej. 

Stosownie do ceremonjału p. poseł 
Norwegji przybył na zamek w towa- 
rzysłwie Wyrekłora protokółu dyplo- 
matycznego p. Karola Romera oraz a- 
djutanin pana Prezydenta Rzplitej ka 
pituna Górzewskiego. 


Obniżenie stopy dyskont. 
W BANKU POLSKIM. 


WARSZAWA, 12.6 (Pat). Bank Pola 
ski zawiadamia. że slopa dyskontowa 
Banku Polskiego od 13 czerwca 1950 r. 
wynosić będzie 6 i pół pr.natomiast 
stopa procentowa dla zasławów termi- 
nowych i otwartych kredytów 7 i pół 
pro. 


Nowy Biesiedowski 
TYM RAZEM W BERLINIE. 


BERLIN, 12.6. — W Berlinie znarazł 
się nowy naśladowca Biesiedowskiego 
naczelwy dyrektor niemiecko - sowiece 
kiego syndykału lotniczego „Deru- 
lui loewidow. f 

Dawidow organizator sowieckiega 
lotnictwu cywilnego, kierownik syndy 
katu, przybywszy do Berlina wystoso- 
wał do ambasady sowieckiej list, w 
krorym oświadcza, iż nie zamierza wię 
cej wracać do Moskwy z powodu panu 
iących tam nieznośnych stosunków po 


litycznyci: i gospodarczych. 


Bataljony hitlerowców 
ROZWAĄŁANE PRZEZ RZĄD PRUSKI, 


BERLIN, 12.6. — Idąc śladem Ba- 
warjipruski minister spraw wewnętrz- 
nych Waeniig wydał rozporządzenie, 
które rozwiązaje mumdurowe związki 
hataljonów szturmowych, organizowa» 
ne przez hitlerowców. 

Po rozwiązaniu uprzednio komuni. 
stycznego  Rotfromtu, pozosłały w 
Niemczech jeszcze dwa legalne zwiaz- 
ki mundurowe mianowicie Stalbelhehp 
i republikańskie Reichsbannery. 

Dekret teu wywołał wśród kitlerow 
ców wrzenie. Na sobotę zwołany został 
do Monachjum wiec demonstracyjny. 


Powstanie 
W INDJACH STŁUMIONE. 
LONDYN, 12.6;—„Daily Telegraph“ 


donosi z Peszawaru, iż ruch powstań. 
czy szczepu Afrydów zosiał całkowi- 
cie opanowany i po ostatnich atakach 
lotniczych powstańcy wycofali się w 
góry. Samoloty ielskie w dalszym 
ciagu patrolują okolice objęte pawstu= 
niem i w miejscach podejrzanych rzue 
cają bomby. 

Ponieważ istnieje możliwość pono- 
wienia ataków na Pesrawar, zarwzon 
miasta zostaje wzmocniony nowemi od 
działami piechoty i samochodów pane 
cernych. 


Wzrost bezrobocia 
W ANGLJI. 
LONDYN, 12.6. — Ilość bezraba- 
tnych w dniu 2 czerwca wynosia 
1..75.100 osób, czyli o 5.049 więcej niż 


w tygodniu poprzednim, a o 674.975 
więcej niż w tum samym okresia 2. uh, 


z 


PRZEGLĄD PRASY. 


Porównanie z Wyborgiem. 


Żapowiedziany przez <enirolew 
zjazd partyj opozycyjnych pod mia- 
nem „kongresu obrony prawa i wol- 
ności ludu“ jedno z pism sanacyjnych 
nazwało polskim Wyłborgiem, czyli 
naśladowaniu dawnej opozycji rosyj 
skiej, która po rozwiązaniu przez 
carat dwóch parlamentów (dum) ze- 
brała się w stolicy Finlandji Wybor- 
gu celem zaprotestowania przeciw 
iemu. 

Otóż porównywanie z Wyborgiem — pisze 
„Nasz Przegl nie wytrzymuje kryły- 
kj. Wyborgowi mógihy w stosunkach pol- 
skich odpowiadać Gdańsk, nie: zaś Kraków, 
gdzie AZARIENIE same normy administra- 
cyjme co i w Warszawie. 

Nadto w Wyborgu opozycja rosyjska na- 
woływala naród da nieplacenia podotków i 
niedawania rekruta nielegalnemu rządowi 
varskiemu, co nawiasem mówiąc nie poskui 
kowala, ba jak się okazało, ludzi i tak płacą 
podalek w pieniądzu I krwi tylka pod przy- 
mnsem. Opozycja polska fak rewolucyj- 
nych zamiarów nie żywi, lecz zadawia da- 
leko skromnie jsze. 


Po wizycie Grandiego. 


„Kurjer Warszawski”, stwierdza- 
jąc, że szczerości jest wiele warta 
w dyplomacji, nawiązuje da przemó- 
wień min. Grandiego na temat nie- 
trwałości systemu  trakłaiowego, i 
powiada, że 

pod tym względem stanowiska Polaki 
Jest wręcz odmienne. Nie idzie zaś tu wy- 


lacznie o włnsne interesy państwowe, co do 
że one zmaj- 


których możnahy twierdzić, 


poprostu odwetu. 
Odprawa posłów. 


Powszechną sensację wywołała za- 
powiedź wysiawienia w Warszawie 
„Odprawy posłów” J, Kochanowskie- 
go w dniu 23 b. m. który to termin 
zbiega się idealnie z terminem cwent. 
zamknięcia czy rozwiązania Sejmu. 

Mielibyśmy zalem równocześnie 
„odprawy posłów", przyczem ia druga o- 
trzymałahy  pjerwszorzędną obsadę poli- 


ekna Helenę, przedmiot walki między 
Troją I Grekami, kreować będzie p. Czecho- 


wicz lub p. Prystor, zależnie od reżyserji ł 


budżetowej, czy konstytncyjnej. 

Parysem, prącym da wojny, będzie p 
Slawek, wspicrany przez Ikctaona-Śwjtal- 
skiego. Do roli enotliwego Anienora niema 
w ahozle rządowym odpawiedniego talenin, 
lego markować ją będzie p. Kwiat- 

albo ktoś ze Zjednoczenia prac. 
mjast i wsi. Rofmistrzem będzie gen. Skład- 
kowski. 

O obsadzie parlji starego Priama, ulega- 
Jącego tekkomyślnemu Parysowi, dyrekcja 


nie życzy soble wszczymać politycznej dy- 


ią odegra jedna z wy- 
icjelek sanacyjnego Zwiąż 
ku pracy obywatelskiej kobiet. | 
finansowaniem tej urcycickawej impre- 
mie się nieoceniony pen prezes GO- 


recki. rek 
Tak wyglądać hędzie „odprawa postów 
w transkrypcji majowo-sanacyjnej. 


O noz Car 
To samo, co w Diisseldorfie 
DZIEJE SIĘ W KRÓLEWCU, 
GDAŃSK, 12.6 (Pat). Z Królewca 
donoszą, że od kilku dni grasuje w o 
kolicy Krółewca zbrodniarz, którego 
przestępstwa PROT nAJĄ swojęmi 
okrucieństwami zbrodnicze czyny mor 
dercy z Dusscldorfu. W ciągu dwóch 
dni napadł on na dwie osoby, które cię 
żko uderzeniem noża poranił. Władze 
policyjne w Królewcu zanobilizowały 
żandarmerję oraz miejscową palicję 

celem ujęcia zbrodniarza. 


Podwójne samobójstwo 
POWIESIŁ SIĘ i ZASTRZELIŁ. 
LWÓW, 126 (PAT), Dziś rano na 
stokach Wysokiego Zamku popełnił 
Roca samobójstwo aplikant eg- 
owy Eugenjusz Spat. Samobójca 
powiesił się na drzewie, a równocze- 
śnie strzeli! sobie z rewolweru w o- 
kolicę serca. Zwłoki denata po stwier 
dzeniu zgonu odstawiono da iastytu- 
tu medycyny sądowej Powóa samo 
bójstwa nieznany, 


dwie | W 


4KURJ]JER ZACHODNT piątek 15 czerwca 1030 roku. 


SENSACY JNA PLOTKA BERLINSKA 


O WIZYCIE AGENTÓW HARRIMANA U AMB. WILLYSA. 


BERLIN, 12.6. — W tutejszych ko- 
łach politycznych opowiadają, taką 
niesłychaną historję: 

We włorek wieczorem przybył do 
Berlina pociągiem „Lux” nowy am- 
kasador Stanów Zjednoczonych w 
Warszawie Willys i zamieszkał w ho- 
ielu „Eeplanade”. 

W tym samym hotelu na dzień 


rzediem ulokował się p. Irvine 
ossi, curopejski przedsiawiciei fir- 
my A. Harriman lnc. New 
York”, której oferta na ełektrylika- 
cqę Polski została przez Rząd Rze- 
czypospoliiej odrzucona. 

Wczoraj przed poludniem p. Rossi 
w towarzystwie dyrektora herlińskie 
go biura Harrimana udał się do am- 


Bohater wojny światowej 


gen. Presan premierem w Rumunji. 


BUKARESZT, t26. — Premjer Ma- 
niu składając powierzoną mu misję 
tworzenia rządu wskazał królowi. 


królem. 
Socjaliści przyjęli intronizację Ku 
rola z rudością, widząc w nim ratu 


jako swych ewentualnych następców: |nek przed slaszyzawaniem Rumunj:. 


wiceprezydenta zaranistów  Vajdę. 
lub marszałka Presana. 

W razie powierzenia misji gen. Pre 
sanowi, oznaczałoby to silny wzroa: 
wpływów sfer wojskowych na rządy 
Rumunji. 

Marszałek Presan wódz rumuński 
podczas wojny światowej cieszy się 
wielką powagą i sympatją w Kraju 
i znany jest jako zwolennik lraacji. 

Możfiwą jest również kandydalura 
na premjera gen. Avercscu i w tym 
w u polityka rumuńska skłania 
łaby się raczej do wapółpracy a Wło- 
chami. 

Marszałek Presan zoslal już we 
zwany do Bukaresziu i w po!udnie 
odbędzie pierwezą konferencję z 


WIEDEN, 12.6. — W drodze po- 
wrołnej do kraju królowa Marja ru 
muńska złożyła wobec dziennikarzy 
wiedeńskich oświadczenie, w któretn 
Gtwierdza, iż wraca do kraju by po- 
móc królowi w epełnicniu jego wiel- 
kiej misji. 

Królowa Marja wyraziła przekona 
nie, że calu rodzina stanie po stroni” 
Karola, i że wkrótce ujrzy n jega bo- 
ku również ke. Ilclenę, jako Bolowa 
Rumunów. 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 
BUKARESZT, 126 (PAT) Król 
powierzył generułowi Presanowi mi- 
aję utworzenia gabinetu koncentra- 
cyjnego. 


Wybitny przedstawiciel Brazylji 


przybywa 


WARSZAWA, 12.6 (Pat). Jutro na 
zaproszenie polskiej komisji między- 
narodowej wspólpracy intelektualnej, 
polakiej komisji międzynarodowej 
współpracy prawniczej Psa wą da 

arszawy minister Rodrigo Ottuvio, 
„profesor uniwersytetu w Rio de junai- 
ro, członek NARZ ZeCO trybunału fe- 
deralnego w Brazylji, jeden z najwy- 
briniejszych prawników Ameryki Po- 
ludniowej. 

Minister Ottavio, członek akademji 
brazylijskiej i członek wysokiej ko- 
misji międzyna wej dla ujednostaj 
nienia prawa, był delegatem republiki 


do Polski. 


brazyłijskiej na konfermcję między- 
narodową w lladze w roku 1907, w 
Brukseli w roku 1910, w Waszynyio- 
nie w r. 1915 i podpisat w imiomu Bra 
źylji traktat wersalski. W uznaniu za 
slug ministra Ottavio, wielkiego przy- 
jaciela Polski i wiceprezesa Towarzy- 
siwa polsko - brazylijskiego w Rio de 
Janeiro, p. Prezydent Rzpltej odzna- 
czył go niedawno wielka wsłęgą z 
gwiazdą orderu Polonia Restituta. 
Znakomity gość pozostanie w Palsce 
przez 10 dni, które poświęci poznaniu 
większych polskich ośrodków kultu- 
ry, gdzie wygłosi trzy odczyty. 


Sensacja w świecie sportowym 


Spotkanie 2 mistrzów świata w boksie. 


NOWY JORK, 12.6. — Cała Ame- 
ryka, a z nią świat sportowy Euro- 
pre niezwykłem naprężenicin ocze- 

ują spotkania w Yankee Stadion w 
Nowym Jorku między mistrzami cięż 
kiej wagi Sharkeyem i Niemcem 
Schmelingiem. r 

Zainteresowanie jest niebywale. 

Dotychczas sprzedano już bilety 
dla 10.000 widzów. 

Wielka ilość entuzjastów boksu 
znajduje się jeszcze w drodze do No- 
wego Jorku. 

O zainteresowaniu spotkaniem 
świadczy fakt, iż nawet bandyci chi- 
<cagowscy porzucili swe rzemiosło“ 
i ruszyli do Nowego Jorku. W eke- 
presie chicagowskim aresztowano 19 
członków bandy Al. Caponca, przy 
którym znaleziono 60.000 dolarów. 


Ameryka uważa za ewcgo fuwory- 
ta Sharkcya, zakładając się w sto- 
sunku 8:5 na jego korzyść, Sumy za 
kładów idą w miljony. 

Przedstawiciele prasy odbyli roz- 
mowę na temat meczu z dwoma asa- 
mi boksku amerykańskiego Dempsc- 
yem i Funneyem. 

Dempsey nie umiał dać definityw- 
nej odpowiedzi, stwierdził jednak, że 
za Sharkcyem przemawia większe 
doświadczeniez ale ta nie znaczy jesz 
cze. że zwycięstwa będzie da niego 
należała. 

Zwycięsca Demspcya w walce o 
mistrzostwo świata, Tunney, przewi- 
duje, iż Sharkey zdoła pokonać 
Schmelinga, gdyż ten oslutnio zbyt 
mało czasu poświęcał (reningowi. 


Luppa pokonał 


Szczerbińskiego. 


Dziś mecz bokserski Garkawienki i Michaelisa. 


Emocjonującym epizodem wczo- 
rujszych walk w cyrku było spotka- 
mie rewanżowe Dzczerbińskiego z 
Luppą, którzy wysiąpili jako trzecia 
para walezących. Walka trwała 35 
minut. Po tym czasie Śzczerbiński 
wysunął się z podwójnego nelsona 
Luppy i usiadł na dywanie. Skorzy- 
siał z tego Luppa, kładąc Szczerbiń- 
skiego nu obie lopaiki 

Przedtem walczyli: Wołyniec — 
W ałuszewski bez rezultatu, a pa nich 


Langer pokonał Wajnurę w 26 minn- 
cie. 

Na dziś zapowiedziane jest sensa- 
cyjne spotkanie bokserskie olbrzy- 
ma z Litwy Michaelisa z Garkawien- 
ką, krórego Michaelis wyzwal pu- 


blicznie podczas niedawnego meczu | d 


bokserskiego Luppy z Garkawienką. 
Prócz tego program przewiduje de 
e Wami spotkanie Szczerbińskiego 


z Wajnura. 


fr. 15a. 


basadora Willysa, aby mu przedsta- 
wić materjal i konsekwencje, wyni- 
kające dla lirmy z nicuwzględnie 
przez Rząd polski jej oferty elektry- 
likacyjnej. 

Rozłożywszy na stole stertę aktów 
w postaci tablie statystycznych, wy- 
kresów i map, p. Rossi aE nie- 
mal godzinne ckspose, zmierzające da 
nakłonienia ambasadora Stanów Zjc- 
dnoczonych w Warszawie, aby uzy 
skał w Waszyngianic zgodę na inter- 
wencję dyplomatyczną wobec Polski 
oraz conajmniej zapewnił Harrima- 
nowi proporcjomalny udział w dzie- 
le Slek(zyfikachi Polski, jak równicż 
gwarancje, że firma otrzyma żądune 
odszkodowanie w wysokości 230.000 
dolarów za nicudałą wyprawę po zło 
te runo elektryfikacji w Polsce. 

P. Rossi zapowiedział, że w prze: 
ciwnym razie firma Harrimana za 
stosuje wobec Polski szereg środków 
odwciowych na polu gospodarczo 
finansowem. 

Oburzony do żywcgo próbą wy: 
muszenia, ambasador Willys opuścił 
pokój konferencyjny i przez loka ju 
poleci] wyprosić oniemiałych z po 
wodu takiego obrotu sprawy przed- 
stawicieli Harrimana. 


Po otrzymaniu tej wiadomość 
przedstawiciele prasy zwrócili się ne 
tychminet do ambaendy amerykań 
iiei w Warszawie z prośba o spraw 
dzenie tej pogłoski. 

Ambasada amerykańska połączył: 
się ielefonicznie z hotelem „Esplana 
de w Berlinie, gdzie bawi p. amba- 
sador Willys. P. ambasador Wille 
kutegorycznie zaprzeczył  pogłości 
kursującej w Berlinie, dodając, że 
nie przyjmował p. Rossi' ego. 


LOSY 


II klasy Państwowej Loterji 
są jeszcze do nabycia 
w najszczęśliwszej kolektorze 


JÖZEFA 
HLAWSKIEGO 


w Sosnowcu, 3 Maja 23 
lub w jej oddziałach: 


w Będzinie, Malachowskiego 1 
w Dąbrowie Górn., 3 Maja 4 
w Zawierciu, Paderewskiego 7 
w Grodźcn, Będzińska d 
d. Godeckiega 

w Czeladzi, Rynek 8 
w Roździeniu Szopienicach, 
Marsz. Piłsudskiego 45. 


Ciągnienie już jutra. 
M cii Ry TR KEY TEŻ 


CENY LOSOW: 
ćwiartka połówka cały los 


Zi. 20 Zł. 40 ZI. 80 


Komunista 

NIE MOŻE BYĆ NAUCZYCIELEM. 

BERLIN, 12.6 — Minister oświaty 
Prus, wydał okólnik, w którym roz 
strzygnął kwestję, czy komunista me 
że być nauczycielem. 

Nawiązując do sprawy  niejakiegi 
ymermana, który zaskarżył przed m 
nisterrwem decyzję władz szkolnyck 
rwego okręgu o pozbawienie go poea- 
y nauczyciela ze względu na jego kc 
munistyczne przekonania, minister za 
twierdził decyzję wladz, uznając iż ka 
nuustu wie może sprawować obowiąz 


oraz Langera z Luppa. {kón nauczvcielu 


Nr. 134. 


aKURJFR 


raACHODRT piątek 15 czerwca 1450) rokn. 


PRZYCZYNY WRZENIA W INDOCHINACH. 


Paryż, w czerwcu. 

Przesunięcie się œi polityki świa- 
towej na Daleki Wschod zwiększyło 
zuinieresowanie prasy europejskiej 
ługadnieniami Pacyfiku i lndoazji. 
Mało się ta jednak z krzywdą dla tej 
perły Azji, jaką są Indochiny. Gdy 
bowiem wrzenie ghandystyczne, fal- 
>zywie zresztą w Europie rozumiane, 
nie przeslaje zajmować nasz pu- 
blieystów, gdy nacjonal-bolszewizm 
chińskich generałów nie schodzi z 
lumów piem, o lndochinuch mówi się 
burdzo mało. Conajwyżej od czasu 
do czasu jakiś lepiej orjeniujący cię 
dziennik  zaopatrzy komentarzem 
dość częste wzmianki o rozstrzełaniu 
lub powieszeniu większej ilości agi- 
talorów w Saigonie. 

Ale sama częstotliwość podobnych 
wzmianek uzasadniałuby w zupelłno- 
ści zwiększenie naszej czujności. 
Wszak pomimo wszystko w wielomi- 
ljonowych lndjach Anglicy nie wy- 
konali dotąd ani jednego wyroku 
smierci. A pod bokiem trancuzi w 
Indochinach i Annamie, nu pograni- 
czu Chin i lndyj uciekają się do ma- 
sowych egzekucyj. 

Pochodzi to dęśt że Indochiny, jak 
suma nazwa wskazuje, dzięki swe- 
mu charakłerowi przejściowemu po- 
między dwoma potężnemi systemami 
konstelacji azjatyckiej, nie' mogły 
pozostać obojętne ma wstrząsy obu 
sąsiadów, Wrzenie polityczne przy- 
brała iu jednak dużo większe roz- 
miary, Ludność (ok, 44 miljony) jest 
iutaj etnicznie całkiem jednolita, 
podczas gdy w Indjach i Chinach 
rozterki wewnętrzne i rasowe wręcz 
uniemożliwiają dzieło wyzwolenia. 
Pozatem Indocnińczycy nie walczą o 
niepodległość jak Hindusi, lub o zrzu 
cenie obcej kontroli jak Chińczycy, 
lecz skromnie ale za to konkretnie o 
powrół do Chin, do których polity- 
cznie przed ową sławną „wojną o o- 
pjum“ należeli. Również i bolszewi- 
cy nie zapomnieli, że Indochiny pa- 
nują nietylko mad dwoma morzami, 
lecz 6 łal.że bramą RB i klu- 
czem do wschodniej Azji. Dlatego 
eż wielkie miasta tamtejsze: Saigon, 
Bangkok, Hanoi w dałeko większej 
mierze roją się ajeniów komin- 
iernu, aniżeli Calenta lub Kanton. 
Nie można również zapominać o in- 
ieligencji indochińskej, która wy- 
chowana w Europie, przeważnie w 
uniwersytetach Ee senati, przy- 
zwyczajona do egalitaryzmu. nie mo- 
że zrozumieć, dlaczego w rodzinnym 
kraju najbardziej wykształcony tu- 
bylec nie może posunąć się poza ran- 
tę eędziego powiatowego, a w woj- 
sku poza stopień porucznika. Naj- 
wmutniejsze, że większość rozsirzela- 
nych ostatnio buniowników stanowią 
wojskowi. 

Jak to IE jednak w wszelkich 
ruchach społecznych bywa. trzeba 


hyło dopiero kryzysu ekonomiczne-| 


go, aby zarzewie rewolucyjne wy- 
strzeliła gorętszym płomieniem. Sta- 
ło się ia z okazji światowego spadku 
cen srebra. Mianowicie ustrój mo- 
netarny indochiński oparty był na 
przesiarzałym systemie monometa- 
lizmu srebrnego. Tak więc cały pod- 
kład kruszcowy „Banque de Inda- 
china“ atracił trzy czwarte swej wart- 
tości. Łatwo sobie wyobrazić roz- 
pacz tubylców, znających tylko pia- 
stry erebrne. Dopiero przed kilku 
dniami francuski minister kolonij 
Pietri, z inicjatywy prezydenta re- 
publiki p. Doumerguea, znającego 
dobrze Indochiny z ezasów, gdy roz- 
poczynał tam WARE sędziowską. 
podpisał dekret, wprowadzający no- 
wą jednostkę monetarną „piastr zło- 
iy”, oparty na podkładzie dewizo- 
wym franków, frmtów i dolarów i 
równający «ię 1 piastr = 10 frankom 
francuskim = 3.30 zł. (Poprzednia 
piastr srebrny spadł z 20 fr. na 7 RE 
Stabilizacja została więc dokonana, 
jednak za wysoki jej poziom zaha- 
mował eksport i wytworzył błedne 
koło, tak dobrze znane ze stosunków 
europejskich. Detknęła to nietylko 
tubylców, ale i rentjerów francu- 
skich. iadających udziały w ko- 
palniach węgla (znana „Cha. souna- 


gea d'Annam bawełny 


i kauezuku, które obcięły dywiden- 
dy. Również sprawozdanie kolei in- 
dochińskich wykazuje straty, tak np. 
w Cho-Moi i O-Mon musiał być 
wstrzymany zupełnie ruch cywilny 
skutkiem dywersji band powstań- 
czych. 

Narazie, dzięki sądom wojennym, 
Francuzi odzyskali zachwiamy auto- 
rytet i wypadki takie, jak opanowa- 
nie elektrowni w Haifong, zapewne 
się już nie powtórzą. Niemniej jed- 
nak przeciętny rentjer francuski, po- 


zbawiony zupełnie aepiracyj kolo- 
njalnych i — mimo cenzury dla pocz- 
ty z Indochin — orjeniujący się w 
wypadkach nad brzegami Ma-Kongu 
według sprawozdań bankowych, sły- 
sząc a nierentowności Indochin, o 
korzyściach dobrowolnej rezygnacji, 
o trudnościach obrony strategicznej, 
stawia sobie coraz częściej, uwiecz- 
nione przez Moliere'a etercotypowe 
pytanie drobnomieszczanina: „a quoi 
han”... iak długo czekać? 


Jean Caillou. 


Walka z handlem kobietami 


w Lidze Narodów. 


Przy Lidze Narodów w Genewie 
istnieje komieja doradcza do spraw 
walki z handlem kobietami i dzieć- 
mi. Wyniki prac Ligi w kierunku 
zwalczania tej hańby czasów naszych 
ogłaszane są drukiem. Mamy iam ra- 
porty specjalnej komisji ekspertów 
„sur la Bizeta de la traite des fem- 
mes et des enfants“, maierjal doty- 
czy 28 krajów zbadanych. Nie opiera 
się on zatem ma opowiadaniach i 
przypuszczeniach, lecz na faktach 
stwierdzonych, fakioch z prawdzi- 
wego życia. Nas to interesuje pod- 
wójnie, raz dlatego, że słucha się o 
tem zazwyczaj ze sporą dozą niedo- 
wierzania, a powtóre, że w Polsce 
czynione są przygotowania (o czem 
już pisaliśmy) do międzynarodowe- 
go kongresu w eprawach walki z 
handlem żywym towarem. Zbiera się 
w tym celu wszelkie materjały przy- 


gotowawcze, urządza się zebrania 
wstępne itd. 

Jest w t tomie rozdział „Poło- 
gne et ville łibre de Danzing—P: 


ska i wolne miasio Gdańsk". 54 map- 
ki, które wskazują miejsca najłar- 
wiejszego „szmuglowania” żywego 
towaru przez zielone granice z Wiel- 
kopoleki, Pomorza i Sląska do Nie- 
miec. 

Delegaci dotarli do rynków zbywa 
— do domów publicznych w Amery- 
ce. Tam już łatwo zbadali, czy są tam 
Polki. Były od wielu lat. Delegaci 
rozmawiali z niemi. Dowiadujemy 
się, iż sprzcdane przez HanUlE szy 
dziewczęta jeszcze do raku 1921 hy- 
ły zapisywane w Buenos Aires jako 
Rosjanki, od tego roku zaś miejsco- 
wy urząd służby zdrowia prowadzi 
osobne zapisy Polek. Więc w roku 
1921 zapisano w Buenos Aires 20 Po- 
lek, w 1922 już.70, w 1925 — 63, a w 
jednem półroczu 1924 — 66. W Bia 
de Janeiro ujawniono t44 Polki w 
domach + icznych. (We Fran. jt 
znaleziono ich 48, we Włoszech — 15 
i kilkanaście w Egipcie. „Tłowar” ko- 
biecy z Polski jest bardzo poszuki- 
wany. Raporty z innych krajów ab- 
ficie podkreślają istnienie elementu 
polskiego w domach nierządu całe- 
go niemal świata. Niewiele ofiar je- 


dzie świadomie, najczęściej z namc- 
wy przyjaciółek. Węikszość wciąga- 
na jest podstępnie pod pozorem róż- 
nych świetnych zarobków, Utrudnia- 
nie wyjszdu dziewcząt bywa niełat- 
we, naiwne bowiem ofiary są wcią- 
gane do zmowy i mają zalecane mil- 
czenie przez agentów. A jeśli nawet 
ROEE kobieca czy panie z misji 
worcowej zdołają wykryć i przy- 
łapać agentów, są to zawsze tylko 
pionki małego znaczenia, gdy grube 
ryby, kierując całą akcją, siedzą 
świetnie gdzieś zakonspirowane i 
tylko wydają rozkazy. Udowodnić 
im nie nie można. 

W walce z handlem żywym towa- 
rem odgrywają poważną rolę t. zw. 
misje dworcowe. lch zadaniem jest 
Girzeżenie mlodych dziewcząt i ko- 
biei, podróżujących samotnie i nara- 
żonych często na niebezpieczeńsiwa 
ze strony handlarzy żywym towa- 
rem. 

Stopniowo niisja wywalczyła sobie 
pewien autorytet i zaufanie publicz- 
ności, Dość powiedzieć, że liczba ko- 
biet i dziewcząt, korzysiających z 
opieki misji stale znacznie wzrasła. 

y w roku 1925 misje warszawskie 
udzieliły pomocy ogółem 6240 oso- 
bom, w roku 1926 liczba wzrosła do 
14.667 dziewcząt, a już w roku 1928 
misje udzieliły pomocy 18.804 dziew- 
czętom samotnym. Misje dworcowe 
na prowincji wykazują również dzia- 
lalność bardzo ożywioną. 

W wielu wypadkach misje stano. 
wią tamę ochronną przed akcją han- 
dlarzy żywym iowarem oraz przed 
wszelkiemi niebezpieczeństwami, gro 
żącemi młodym dziewczętom i mło- 
dym kobietom w większych mia- 
stach. Mimo jednak tej sieci ochron- 
nej handlarze umieją sobie radzić, 
wciągając, przeważnie bezkarnie, 
różnemi sposobami niewieście ofiary 
w swe sidła. Na ten smutny stan rze- 
czy w Polsce rzuca jaskrawe światło 
wspomniana księga ekspertów komi- 
aji doradczej przy Lidze Narodów. 
Wiele wysiłków potrzeba, aby tę po- 
tworną działalność na ierenie Polski 
zniweczyć, 


3 wyroki śmierci 


za komunizm i zdradę stanu. 


Z okazji zbliżającego się święta 
komunistyczuego, zwanego między- 
narodowym marszem glodnych, wy- 
znaczonego na dzień 6 marca rb., ko- 
muniści w Polece rozwinęli ożywio- 
ną działalność, wydali moc ulotek 
wywrolowych, które masowo roz- 
rzucali po Lwowie i prowincji. | 

Policja polityczna we Lwowie 
wzięła pod baczną obserwację mie- 
6zkanie inż. Kahana *przy ul. Gro- 
deckiej, W. czasie inwigilacji zau- 
ważono, że wyszedł stamtąd pewien 
osobnik i po dłuższym epacerze od- 
dał pakiei, owinięty w gazetę dru- 


)|giemu osobnikowi. W tej chwili po- 


licja aresztowała obydwu. Równo- 
cześnie przeprowadzono rewizję w 
mieszkaniu inż. Kahana, gdzie na- 
kryto tejną drukarnię ulotek i skład 
gotowej bibuiy komunistycznej. 
związku z tem stanęli przed eą- 
dem przysięgłych we Lwowie oskar- 
żeni o zdradę stanu inż. Akiwa Ka- 
han z miasta Łodzi pochodzacy. Iz- 


rael Hirech, student politechniki Na- 
siali Propper, oraz Samuel Jugend 
urzędnik prywainy. Wszyscy w wie- 
ku od 22 do 24 lat. 

Oskarżeni wypierali się zarzuconych 
im czynów. Inż. Kahan twierdził, że 
mieszkanie swoje wynajął znajome- 
mu dla nauki, a o drukarni tajnej i 
składzie ke w mieszkaniu swem 
nie wiedział. Inni wypierają się, ja- 
koby wiedzieli, co zawierają ulotki 
przez nich kolporlowane, 

Po przeprowadzonej rozprawie i 
przesłuchaniu świadków trybunał 
rzysięglych wydał werdykt, zatwier 

GĘSI 7 głosami pylanie w kierun- 
ku zdrady głównej. Na podstawie 
tego werdyktu irybunał wydał wy- 
rok, skazujący trzech oskarżonych, 
co do kiórych potwierdzono winę 
na karę śmierci, zaś uniewinniający 
inż. Kahana, co da którego przysię- 
gli zaprzeczyli w kiraki zdrady. 

Jest to we Lwowie pierwszv wv- 
rok śmierci za komunizm 
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OGROD „LOCARNO” 


Sosnowiec, ul. Sadowa 3 


wydaje codziennie: 3035 
śniadania od godz. 10 — 12 pa 2 zł, 
obiady od godz. 12 — 16: z 3 dań 
po 2 zł, z 4 dań — 3 zł 


a i herbata po 40 gr, 


Niemieckie szpiegostwa 


POD FIRMĄ 
„SŁUŻBY ZAOCEANICZNEJ* 
W związku z zajściem |! 
niem „Welt am Abend“ seba 


niki niemieckiej służby wywiadow: 
czej, której centrala istnieje w Ber. 
linie pod dostatecznie fantastyczną 
nazwą „niemieckiej służby zaoceani- 
cznej” LEE Geutrala 1a 
posiada własny gmach w śródmie- 
ściu, dom kilkupiętrowy, którega 
właścicielem iest — rzecz dziwna — 
Hugenberg! Niemiecka centrala szpia 
gowska jest, jak twierdzi dziennik, 
świetnie zorganizowana i rozporzą: 
dza doskonale wyszkolonym licznym 
personelem, którego skład stanawią 
— znowu rzecz dziwna — przeważnie 
emigranci rosyjecy i b. oficerowie 
niemieckiego sztabu generalnego o- 
raz przyjaciele osławionego płk. Ni- 
colai. Centrala posiada Tae filja 
w calej Europie, a więc w Paryżn, 
Warszawie, Kownie, Wiedniu, Rzy- 
mie, Brukseli, Amsterdamie, Strns« 
burgu itd., zaś we wszystkich innych 
większych miastach europejskich po- 
siada swych „korespondentów“, kió. 
rzy nie są bynajmniej dziennikarza” 
mi. Personel centrali berlińskiej po: 
zostaje w ścisłym i przyjacielskim 
kontakcie z attache wojskowymi 
wszystkich przedstawicielstw w Ber« 
linie, 

-=e 

Bogaty plon 
DZIAŁALNOŚCI P. M. S; 

Sprawozdanie Polskiej Macierzy 
Szkolnej z działalności za rok 1929 
wykazuje, że w obecnej chwili Ma- 
cierz liczy 35.021 członków, rozporzą- 
dza 523 czytelniami i 25 ogniskami 
młodzieży. Bibljotek stałych posiada 
organizacja 420, w których iłość to 
mów wynosi 450.054. 

Polska Macierz Szkolna prowadzi 
58 szkół powszechnych, 16 szkół śred 
nich i 57 szkół zawodowych. Ze szkół 
tych korzystało w r. nb. ogółem 
9.445 uczniów. Pozatem 2.42% dzieci 
znalazło schronienie w 35 bursach i 
35 ochronach. 

W roku ub. wygloszono 3.974 wy« 
kladów. Na kursy dla dogosłych, kura 
sy obywatelskie, niedzielne wykłady 
obywatelskie uczęszczało 305.659 a: 
a Przedstawień RCI urzą: 

zono 41 przy ogólnej ilości ucze: 
stników 300.272. z 

Budżet Macierzy zamyka się w 
skromnej kwocie zł. 3.996.512. 


Przyjazd do Polski 
DZIECI POLSKICH Z OBCZYZNY. 


Akcja kolonij letnich dla dzieci 
polskich z Niemiec, Gdańska i_Gór- 
nego Śląska, którą prowadzi Zwią: 
zek obrony kresów zachodnich, zo- 
stała już rozpoczęła i pierwszy 
transport dzieci przybywa do kraju 
w bieżącym miesiącu. Narazie przy- 
jeżdża tylko 600 dzieci, zaś w lipou 
przybędzie ich do Polski 8 tysięcy, 
oraz 4 tysiące w sierpniu. 

GRK=ZEOZZ "A "AE A. | WORK m m o o 


Forteca powietrzna 
STEROWIEC OPANCERZONY. 


Pułkownik John Paylord z Baldewidie 
w Illinois ukończył obecnie prace nad 
planem prawdziwej fortecy powietrznej, 
pod postacią wielkiego sterowca apante- 
rzonego. Sterowiec opatrzony ma być & 
motoraani. Szybkość ruchu przewidziana 
na 150 klm. na go:lzinę. Sterowiec uzbro- 
jony będzie w 10 karabinów maszyno- 
wych ï kilku tysięcy kg. bomb. Mieścił 
będzie przyiem 40 osób załogi, oficerów 
i żolnierzy. Pozaliem sterowiec będzie 
posiadał na swym pokladzie dwa zwykle 
aeroplany. Jeżeli parlament amerykań. 
ski zatwierdzi opracowane plany, będa 
one natychmiast wprowadzane w Czyn. 


RZĄD E 


-KRURITR ZACHODNI 


piatek M szerwcen 14] roxm. 


Zakwestjonowana uchwała Rady miejskiej. 


ROBOTY KANALIZACYJNE. 


W ub. środę sosnowiecka Rada 
miejska ostatecznie zakończyła pra- 
tę nad budżetem na rok bieżący. 

Na wstępie posiedzenia rozpatry- 
wano budżet przedsiębiorstw miej- 
skich. Przy tej sposobności Magi- 
strat wniósł poprawkę o kontynuo- 
waniu robót kanalizacyjnych. Po U- 
lenie zostało w mieście sporo mate- 
rjalów do budowy kanalizacji, a z 
pożyczki ledo ałaż) pozostało je- 
szcze w Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego 157.114 zł., oraz w związku z 
likwidacją pomocy doraźnej dla bez- 
PEJA wajewództwo udzieli na 
ich zatrudnienie 195 tys. zł. W taki 
więc sposób będzie można przepro- 
wadzić kanalizację na tych ulicach, 
na których jej niema. Również pro- 
wadzone bądą roboty wodociągowe. 
Przy robotach kanalizacyino-wodo- 
ciągowych znajdzie zatrudnienie o- 
kolo 1300 robotników. 

Wniosek Magistratu w tej sprawie 
uchwalono jednogłośnie. 

SZALETY MIEJSKIE. 

Z rozchodów budżetu nadzwyczaj- 
uczy, zreferowunego przez r. inż. 
Mudzkicgo wynika, że miasto zamie- 
cza zbudować azalety miejskie w bu- 
dującym się tunelu na przejeździe 
kutowiekim. 

W omawianym dziale budżetu r. 
inż. Rzeczkowski wystąpił z wnio 
skiem o skreślenie 3 tye, zł, ma urzą- 
dzenie kwietników na kolonji im. Li- 
manowekiego, czyli w domach magi- 
trackich na Pogoni. Wniosek ten. 
wysuniety ze względów oszczędno- 
kiowych, upadł. 


CZYNSZ ZA LOKALE W DOMACH 
MAGISTRACKICH. 


2 kolei Radu przeszła do rozpatry- 
winia dochodów zwyczajnych. 

[u została przez r. inż. Rzeczkow- 
ekigo wysunięta nader interesująca 
sprawa czynszu za lokale w domach 
mugistrackich na Pogoni. Czynsz 
miccięczny w tych domach wynosi: 
za 4 ubikacje 126 zł., za”3 ubikacje 
bb zl, za 2 ubikacje 42 zł. W porów- 
naniu z cenami mieszkań w innych 
nowych budowlach mieszkania ma- 
skie są rzeczywiście tanie. |e- 
zważy przytem, że w części 
kolonji są urządzenia, jak nu nusze 
vosunki, luksieowe (posadzka dębo- 
waj, oraz że mieszkają tam ludzie 
(członkowie Magistratu) świetnie u- 
posażeni, to nad niakim czynszem w 
domach magisirackich  niepodobnu 
przejść do porządku dziennego. 

R. inż. Rzeczkowski stwierdził, że 
miasto, będące w ciężkiej sytuacji 
finansowej, musi dopłacać da domów 
magistrackich, co jest niedopuazcza|- 
ne, wobec czego r. Rz. postawił wnio- 
sek o podwyższenie czynszu o BU prou- 
cent, 

Nie jesleśmy zachwyceni tyn wnio 
skiem, zdajemy sobie bowiem spra- 
wę 2 lego, że obok doskonale upos- 
żonych czlonków Magistratu i dzia- 
laczy partyjnych, mieszkają nu ko, 
lonji im. Limanowskiego rówmeż 
zwykli skromnie wymagrudzani p:a- 
cownicy miejscy. Tymby się stał: 
krzywda. Najprościej rozwiązyw:l 
tę spruwę dezyderat klubu porozu: 
mienia gospodarczego, powtórzony i 
przez Związek pracowników miej 
skich w piśmie, odczyłanem na E 
siedzeniu Rady miejekiej, aby loku- 
lorzy kolonji niworzyli spółdzielnię. 
któraby spłaciła Hu w ien sp>- 
sób stała się właścicielką kolonji 
Lokatorzy nabyliby mieszkunia na 
wasność, a miasto nie dopłncałuhy 
do tego interesu. 

Wniosek r. Rzeczkowskiega upa. 
CZY GŁOSOWANIE FORMALNE? 


Sam upadek wniosku o podwyższe- 
nie czynszu w domach magistrackicli 
nie napawa nae smutkiem, bo źle się 
nie siulo, ule za to co du głosowaz 
nad wnioskiem r. Rzeczkowskie: 
mamy pewne zastrzeżenia. 

Oio art. 29 dekretu o samorządsie 
powiada: Jeżeli w eprawie stanowią- 
æj przedmiot obrad. iest zainiereso- 


wany maicrjałnie członek Rady miej 
skiej, albo też jego krewni, luh po- 
winowaci, nie może on być obecny 
przy rozważaniu sprawy, ani przy 
głosowaniu nad nią. 

Tymczasem lokatorzy domów ma- 
gistrackich w osobach socjalistyc 
nych członków zarządu miasta i rad- 
nych nietylko byli przy rozważaniu 
sprawy <zynszu, ale i głosowali 
rzecz prosta, przeciw podwyższeniu 
tega czynszu. Takich lokatorów w 
Radzie miejskiej według pobieżnych 
obliczeń jest dziewięciu. Są oni w 
tym wypadku zainteresowani mate- 
rjalnie i gdy w stosunkach prywat- 
pa uważanoby, że nie wypada im 
głosować, to w organizacji społecz- 
nej, jaką jest Rada miejska, popro- 
stu nie mieli prawa. 


NOWE OPŁATY NA WŁAŚCICIELI 
DOMÓW. 


W ostatnim dziale budżetu w do- 
hodach nadzwyczajnych r. inż. 
Rudzki wysunął wniosek obniżenia 
podatku inwestycyjnego na budowę 
podjazdu przy lunelu katowickim: 
tunel ten bowiem w roku bieżącym 
nie będzie wykończony, oraz drugi 
wniosek o skreślenie w dochodach 
200 tys. zł. dopłat za urządzenie ka- 
kunalizacii i właścicieli nierucha- 
maści. Władze miejskie wychodzą z 
założenia, że wskutek przeprowadze- 
nia kanalizacji domy wzrosły na 
wartości i na tej podetawie żądają 
od właścicieli nieruchomości doplaty. 
"Teoretycznie Magistrat ma słuszność, 
w praktyce jednak, wobec istnizn'a 
ustawy a ochronie lokatorów domv 
przez skanalizowanie miasta nie przy 
noszą większych dochodów, a zatem 
aktualnie nie wzroała ich wartość. 

Wnioski r. Rudzkiego upadły gło- 
sami socjalistów. 


6-MILJONOWY BUDŻET. 


Przewodniczący mec. Pawełek za- 
rządził przerwę, po której kierownik 
wydziału skarbowego p. Sulikowski 
przedstawił Radzie oetuleczne cyfry 
globalne budżetu. 

Budżet więc miasta jeat następują- 
cy: wydatki zwyczajne: 4.498.707 zi., 
wydatki nadzwyczajne 1.575.078 zł, 
razem wydatki 6.073.785 zł.; wpływy 
zwyczajne 4.134.878 zł., wpływy nad- 
zwyczajne 2 milj. zł, razem wpływy 
6.134.878 zł. Nadwyżka wpływów nad 
rozchodami 61.093 zł. 


WYCZYN MEC. PAWEŁKA. 


Prze przysiąpieniem do głosowa- 
nia nad całością budżetu r. inż. Rudz- 
ki w imieniu klubu porozumienia go- 
spodarczego oświadczył, że klub je- 
go nie może brać odpowiedzialności 


© |za budżet, który jest zdaniem klubu 


mierealny i dlatego klub opuszcza po 
siedzenie. 

Podobne oświadczenie złoży] r. Sa- 
lak w imieniu klubu BB, którego 
wnioski oszczędnościowe nie uzyska- 
ły więkezości. 

Posiedzenie opuściło 10 radnych z 
klubu porozumienia gospodarczego i 
BB, na sali pozostało 21 radnych, 
czyli mniej niż połowa całej Rudy, 
zatem Rada byłu zdekompletowana. 
Mimo to przewodniczący mec. Pawe- 
łek po chwilowym namyśle z zadzi- 
wiającym spokojem zarządził gloao- 
wani nad budżełem. Za budżetem 
głosowali socjaliści i radni żydowscy, 
razem 19 głosów, przeciw 2 glosy 
paali jaioa utow Po tej osobliwej u- 
chwale mec. Pawełek podziekował 
tym, którzy pracowali nad budżelem 
1 zamknął posiedzenie. 

Dlaczego, mimo braku quorum, p. 
Pawełek zarządził głosowanie? Dla- 
tego, że nikt z Rady nie zażądał akon 
stafowania liczby obecnych radnych, 
u mec. Paweek uznał za właściwe u- 
dać, że nie widzi tego, iź na zali jest 
tylko trzecia część radnych. Jest to 
rienajgorszy kruczek prawniczy, ale 
obliczony na krótką metę, nie do po- 
myślenia bowiem jeet, aby 19 człon- 
ków Rady na ogólną liczę 51 decy- 
Gowała a 6-miljonowym  bndżecie 
100-tysięcznegoa miasta. 

Wesołe kawały p. przewodnicząc?- 
go znajda zapewne odpowiednią 0- 
<enę u wiadz nadzorczych, a przy: 
puazczalnie i wśród radnych, którzy 
nazywają postępek p. prezesa Rady 
wyraźnie sironniczym. 

W oficjalnem skonetatowaniu rze- 
czywisiej liczby obecnych radnyc 

rzy uchwalaniu budżetu mógłby od- 
ać ueługi protokół z posiedzenia 
Rady, w którem winno być zanoto- 
wane, że za budżetem głosowało tyl- 
ka 19 członków Rady, przeciw 2 rad- 
nych, razem 21 członków Rady, a do 
tego, by uchwały były prawomocne, 
trzeba obecności przynajmniej 26 
członków Rady. 

Do sprawy psikusów prawniczych 
w sosnowieckiej Radzie miejskiej 
powrócimy jeszcze w numerze ju- 
trzejszym. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


B 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 
fi Kino „Zagłębie“ — „Kwiat wecho- 


Dauiś Antoniego W. 
Jatra Bazylego W. 
Wschód słońca 3 m. 16. 
Zachód „ 19m. 56. 


u. 

Kino „Palace“ — „Księżniczka cyr- 
kówka“ 

Kino „Czary“ — „Metropolis“. 


X WIEC POSŁA WIERCZAKA z refera 
iem o sytuacji politycznej i gospodar- 
czej odbędzie się w Sosnowcu w sali Do- 
mu katolickiego (Zagłoba) w niedzielę t3 
bm. o godz. 3 papol. Wstęp na salę za 
kartkami wstępu, które można olrzymać 
w sOkrotarjacie Stronnictwa narodowego 
przy uł. Kołłątaja 3. 


X ABSOLWENCI PAŃSTWOWEJ ŚRE- 
DNIEJ SZKOŁY TECHNICZNEJ W SO 
SNOWCU. W dniu 22 bm. odbędzie się 
zjazd absolwentów połączony z dziesię- 
cioleciem istwian'a szkoły. Otwarcie zja- 
zlu nastąpi w lokalu szkoły o godz. 8 ra- 
w. Bliószych informacyj udzicła p. St. 
Nawrat. Magistrat m. Sosnowca. wydział 
hudownioiwa ttelef. 14-48). 


Teatr Polski w Katowicach 


REPERTUAR 


Piątek dnia 15 b. m. „Legenda Baltyku" 
o godzinie 2.00. 

Sobota daie 14 b. m. „Grube ryby” o go- 
dzinie 20.00 (premjera) 

Niedziela dnia 13 b. m. „Baron Trenk” o 
godzinie 15.30. 

Niedziela dnia 15 b. m. „Grube ryby” a 
godzinie 20.00. 


PROGRAM RADJOWY 
KATOWICE. 
na piątek t3 czerwca. 


1158 — Sygnał czasu oraz hcjnal z wieży 
jackiej. 12.05 — Koncerl z płyt gramo- 
310 — Komunikat meteorologicz- 

rszawy, 16.00 — Komunikaty gospo- 

darcze. 16.20 — Koncert z plyi gramofono- 
wych. 17.15 — Odezyt pt. „Opieka nad po- 
tomstwom u zwierząt: wygł dr. Michal Sie- 
dlecki. prof. E. J. z Krakowa. 
cert arkieniry banjolistów 


sportowe. 1930 — Pi 
docent Un Jag: . 


danka muzyczna z Warszawy. (0.15 — Ko 
cert symłoniczny z Doliny, Szwajcarskiej, 
poświecony Beethorenowi z Warszawy. Wy- 
konawcy: arkiotra Filharmonji warszaw- 
skiej. Jerzy Bojanowski (dyr.) i L. Haktw- 
ska (skrz). I 1) Uwartnra Egmont", 2) Kun 
cert skrzypcowy. ||. 39 Śymlonja Ć-mvll 
(-ta). Po koncercie komunikati meteoroio- 
giczny z Warszawy. 23.00 — Skrzynka poix- 
towa w jezyku francuskim. 


Czy budżet m. Sosnowca został uchwalony? 


Ne. 134. 


Manifestacje żydowskie 
W SPRAWIE PALESTYNY. 


Wczoraj wieczorem odbył się w %- 
snoweu na podwórzu domu przy ul. Tar- 
gowej 4 wiec w sprawie zarządzeń ad. 
ministracji angielskiej, wstrzymujące, 
im.grację żydowską do Palestyny. Na- 
stępnie żydowskie onganózacje ayjoni 
styczne, wśród których przeważala mlo- 
dzież żydowska, w tem kilka grup szo 
mrów (ekautów), ruszyły pochodem u: 
ulicę Czyetą, gdzie odśpicwano hymn ay- 
jonistyczny. O nastrojach tej manifesta. 
cji świadczyly miesione w pochodzie 
transparenty z napisami żydowskimi 
połekimi, jak „Ż4ądamy wolnej imigracj 
do Palestyny”, „Precz z adminiatracji 
ang:elską w Palestynie” i t. d. Manifestu 
cja odbyła się w spokoju. 

Podobna manifes -a odbyła się w 
Będzunie, przygzer n=hód, który prze: 
ciągnął ul. Ma.c-"pw_aiego, liczył kitke 
tysięcy uczesinih ów. Tak wiekkiej maci 
feslacji żydowskiej Będzin dotąd nie 
widzial. 


X LATO W CAŁEJ PEŁNI. Woezoraj, c 
godz. 1 w poludnie temporalura wywo 
siła 28.2 C. nic też dziwnego, że ludzi 
ska „już“ narzekają ua upały i ezukają 
różnorednej ochłody. 

X ODCZYT O STOSUNKACH HAN. 
DLOWYCH POLSKO .- PALESTYŃ. 
SKICH. W poniedzialek, t6 bm. o godz 
19.30 odbędzie się staraniem laby prze- 
mysłowo - handlowej w $owioweu w ea- 
li teatru imicjskicgo, odczyt p. Józefa 
Groaskopfa, sekretarza goueralnogo Pa 
lestyńeko - Polskiej [zby handlowej i 
nzamysłowej w Tel-Aviv, o stosunkach 
Baoak potsko palestyńskich 
Wstęp wolny 

X KOMISJA MINISTERJALNA W ZA- 
GŁĘBIU. Wczoraj baw.:la w Zaglębiu kc 
misja Min, kob.uaikacj, pod przewodni: 
ctwem inepoklura pułk, Grossora, przy 
udziale dyr. wydziału eksploatacyjnegi 
dyrekoji warszawskiej inż. Butkiewicza 
Komieja dokc .sla inspokcji wszystkich 
stacyj wężlaw ych Zaglębia oraz punktów 
tranaportów wqgglowych. 


X BACZNOŚĆ PODOFICEROWIE KO. 


h |ŁA NIWKI. Zbiórka w dniu 15 bm. t. j. 


w niedzielę o godz. 7 nano punktualnie. 
obok szkoiy powsz. (kapice Kościuszki) 
skąd nssiąpi wymarsz do Sosnowca, na 
vroczysiość poświęcemia sztandaru Kola 
Somowiec. Zbiónka dla całego rejonu 
Zagł. Dąhrowek. o godz, 8 rano w lokalu 
Kola Sosnowiec, ul. Targowa (saklarnia). 
X ZARZĄD KOŁA P. M. $. W SOSNÓW 
CU zbiera się dzić w piątek o godz. 8 w 
w lokalu własnym przy ul. Dębbińskiej 
nr. 11. 


X EGZAMINY WSTĘPNE. Dnia 23 bin 
o godz. A rano rozpoczynają się egzam! 
ny wstępne w gimnazjum państwowci! 
żeńskem im. E. Plater w Sosnowcu de 
iklas merwszcj, drugiej i czwariej, 

X WYCIECZKA NAD MORZE Oddzial 
Ligi morakicj i rzecznej w Dąbrowie or- 
gawizuje wycsczkę mad morze (Gdywiu 
Oksywiu, Kamienna (Góra, Jastarnia. 
licl i Gdańsk). Koszi wycieczki wynie- 
sie 85 zł. cd osoby (nodeg, 2 obiady. 
przejami kolują bł. 3 i statkami). Wy- 
cieczka wyruszy z dworca kalejowego w 
Dąbrowie dn. 4 dipeca rb. o godz. 11.49. 
powrót 7 lipca o godz. 16.52. Zapisywać 
się można w ackrełanjacie oddziału L. 
M. i Rz. w „Magazynie Wapółczesnym” 
da dan. 25 bm. Przy zapisie należy wpla- 
cić tytułem zaliczki zł. 20. 

X POŚWIĘCENIE SZTANDARU KUCH 
MISTRZÓW. W niedzielę, dn. t5 bm. od- 
będzne aię w Sosnowcu uroczystość po- 
święceta sztandaru cechu kuchmistrzów 
powiatu Będzińskicgo, wedlug nastopu- 
jącego programu: O godz. 9 rame abiór- 
ka w zali „Arlekóna”. O godz. 9.%0 wy- 
marsz do kościoła, gdzie po nabożeństwie 
nastapi poświęcemie sztandaru, poczem 


- | uczestnicy wrócą do sadi Ariekina colem 


wbicia gwoździ pamiątkowych i złoże- 


;|nia podpisów w kiędze pamiątkowej. 


X APTECZKI PODRĘCZNE NA POL. 
SKICH DROGACH, W najbliższym cza- 
Ministerstwo robót publicznych uru- 
chomi w porozumieniu z Palskim Czer- 
worym Krzyżem apteczki podręczne u 
dróżwików ua glównych szlukach auto- 
mabilow ych i gościńcach. Przexl każdym 
lahim domkiem, umieszczony  bęalzie 
słup ze znakiem Czerwonego Krzyża. 
wskazujący, że w domkn tym moaóma szu 
kać pomocv w doraźnych w 


Nr, 13% 


Nowa placówka 
PODOFICERÓW REZERWY, 

Ža zgodą okręgu śląskiego zosialo zor- 
sanizowane Kolo O. Z. P. R. na Piss- 
kach. Na odbylem zebraniu organizacyj- 
uoin które odbyło się w maju br. zostal 
wybrany zarząd, w klad którego weszli 
»p.: jako prezes Teelaw lleoryk, wicepr. 
tylko M. sekretarz Serafin ]., skarbnik 
kotnłeki Edw. zaet. sekr. Kociuł Roman, 
gsl. ekarbnika Odrobiński, ławnikiem 
Sjomieniee Edward: do komisji rewizyj- 
nej weszli Gąkowski Alfred, Dudka i Sa 
molewiez ].; do sądu koleżeńskiego Pa- 
miej Franciszek, Sidowski Felika i Fir- 
man M. Komendantem Kola został p. 
ilabrzyk Leopold, a zastępcą Odrabiń- 
aki, 

W dnin 14 bm. o godz. 18 w lokalu P. 
W. przy ul. Kościuszki 26 odbędzie aię 
zchrumie miesięczne informacyjne na któ 
re zarząd Kola zaprasza weżystkich człon 
ków zorganizowanych i niezorganiżowa- 
nych podoficerów rezerwy zamieszka- 
łych na kolonji Piaski, 

Zainteresowani członkowie mogą przy 
bywać do lokalu w poniedziałki, czwari- 
ki i soboty od gode. 18 — 21. Jednocze- 
mi przypomina się członkom Kola, byna 
zchranie w dniu 13 bm. przymieśli foto- 
gradje, które będą poirzebne zarządowi 
do naklejenia ich członkom w legityma- 
cjach, 


. DZIEŃ HUMORU I ŚMIECHU. Tow. 
Lira w Grodzcu urządza w wedzielę, dn. 
13 bm. w pięknie udekorowanym parku 
Tow. grodzicckiego wepanialą imprezę, 
p. D. „Dzień humoru i śmiechu , z liczne- 
mi nowemi atrakcjami. Koncertowuć bę- 
dzie orkiestra kopalni Paryż. 


X KARJERA DR-A MARCZYSSKIEGO 
We wczonzjszej wamisace pod tym ty- 
tulen przez ptzeoczatie opuszozono że 
b. prezydent miasta w Sosnowcu dx, Mar 
czyński przechodzi z częstochowskiej Ka 
sy chorych do Lwowa, gdzie, jak dono- 
:ulibmy, będzie pełnił obowiązki komisa- 
rza Kasy i obejmie stanowisko lekarza 
naczelnego. 

X POŚWIĘCENIE SZTANDARU Z. P. 
R. W SOSNOWCU. W niedzielę dn. 13 
bm, pod protektoratem pp.: prezesa Fe- 
leracji gen. R. Góreckiego, ke. dra Teo- 
dora Kubiny, biskupa częstochowekiego 
! wojewody kieleckiego p. |. Paciorkow- 
skiego, Kolio Zwaązku podłicerów rezer- 
wy w Sosnowcu obchodzi uroczyste po- 
swięcenie sztandaru, 

Lroczystość pańwięcania rozpocznie się 
nabożeńetwem w kościele p:rat jalnym w 
Sosnowcu o godz. 9 rano. 

Komitet wzywa wszystk ch czlonków i 
niezonganizowanych  podołicerów na 
zbiórkę o godz. B rano do teatru mioj- 
kiego (ui. loatrańna), Równocześnie 
zwraca się do apoleczeństwa Zagłębia Da 
browskiego z apelem o wzięcie udziału 
w powyższej uroczystość, polątzanoj ze 
świętem przysposobienia wojskowego i 
wychowaniu tizycauego w Sosnowcu. 

X WYCIECZKA DO MACZEK, Na o 
gulne żądanie pubiwczuości oddz wl L, M. 
1 w Bosnowcu urządzu w niedzielę 13 
bm. wycieczkę do Maczek, w calu zwie- 
uzema  uowo-wybułowanych wodocią- 
gow. Wyjazd nasiąpi o godz. ? rano au- 
wbusanu. Zbiórka przea lokalem L. M. 
R. ul, Parkowa 1. Lazial w wycieczce wy 
nosić będzie 4 zi, od osoby dla czianków 
2.50 zł. od nicczloaków. Zapisy przyj mn- 
Je sekretarjat L. M. R. w Soanoncu Pat- 
kowa 1 w godz. od 17 — X. Powrót au- 
Jobusami w godzinach wieczorowych te 
gog samego dnia. 

X UBEZPIECZENIE PASAŻERÓW W 
| AUTOBUSACH, Centralny związek wia 
| ścicicli zutabusów czymi obecnie starania 
p wprowadzenie ubezpieczeń pasażerów 
| podróżujących auiobusami. Autobusy te 
będą poniły specjalne nap'sy, informują- 
te pasażerów, że kużdy z nich jadące w 
damym autobusie jest ubezpieczony. 

< NAJMILSZA W NIEDZIIELĘ du. 15 
bm. zabawa odbędzie się w lesie w G 

| lonogu, urządzona z wielkim nakladem 
| pracy i pomysiowości przez powiatowy 
| Komitet kolonij dla dzieci polskich z 
Niemiec pod przewodnictwem p. staro- 
| omy Bozowej. Zarówno celeztachelny 
jak i obfity program ściągną na zabawę 
wszystk ch amatorów dobrego powietrza 
| godziwej rozrywki. Początek zabawy 
u godz. 16. 

X DZIKIE ZWYCZAJE Na skutck bicz- 
nych ekarg zamieściliśmy niedawno no- 
latka a traniacych miemźkańców misata 


„KUKJER ZACHODNT piątek 13 czerwca 19% roku. 


Zaglębia plagach. w poslati 
waniu przechodni wodą przez dozorców, 
skrapiających chodniki. 

W Zagiębnu istotnie panują dzikie zwy 
czaje. gdyż przenoszenie drzewa, żelaza, 
skrzyń : wogóle wszelkich pakunków od 
bywa się przeważnie po chodnikach, a 
wypadki zlewam'e przechodni są zjawis- 


rozbijają- 
tych się po chodnikach cyklistów i o zle 


kiem codziennym i odnosi się wrażenie, 
że ma się do czynienia albo z zupełnem 
tozwydrzeniem, lub z małpią złośkiwo- 
ścią. 

W każdym razie podabne siosunki po- 
winny zainteresować nasze władze i byl- 
by najwyższy cms wypilenić (ego ro- 
dzaju „przy jemnostki”. 


W palących sprawach Sosnowca 


pobyt p. prez. Willnera w Warszawie. 


W ub. wiarek i środę prezydent m. 
Soanowca p. Willner bawił w War- 
szawie w kilku ważnych sprawach 
naszego miasta. 

We wtorek o godz. 1 i pół pepoł. p. 
prezydeni był przyjęty przez p. mi- 
nistra kolei inż, Kiihna. Na konfe- 
rencji tej poruszone były trzy spru- 
wy. iniupowicie sprawa budowy iu- 
nelu na przejezdzie kaiowickim, 
dzierżawy targowicy i kanału przy 
ul. Sobieskiego. 

W pierwszej z tych spraw p. mini- 
ster oświadczył, że Mini ko- 
lei znalazła się bez pieniędzy, w sy- 
tuacji b. ciężkiej, wakujek czego zmu 
szone było powstrzymać roboty in- 
westycyjne. Mimo do p. minister »- 
biecał zainteresować się ią plagą 
mieszkańców Sosnowca i w sprawie 
budowy tunelu na przejeździe kolo- 
wickim dać ostateczną odpowiedz w 
ciągu 2 tygodni. Być może, że uda cię 
uzyskać kredyty na budowę tunelu. 

o się tyczy ECWCY, trzody, io 
kweeija konkursu będzie rozstrzyg- 
niętą w dniach najbliższych po wy- 
słuchaniu opinji wojewodów: Gru 
żyńskiego i Paciorkowskiego. 

Wobec tego. że w sprawie tej wy- 
stępuje p. wojewoda Paciorkawski. 
który nie jednokrotnie dał dowód ży- 
wego zainieresowania się sprawami 
miasta, jesteśmy spokojni o las tar- 
gowicy w Sosnowcu. która duje u- 
trzymanie wielu rodzinom w Sosnow 
cu, oraz gwarantuje unormowanie 
cen mięsa. nie czyniąc konkurencji 


largawicy mysłowickiej, przeznaczo- 
nej głównie dla eksportu trzody. 

Co się tyczy skandalicznego bajo- 
ra przy ul. Sobieskicgo i zatruwania 
powielrza z kanalu kolejowego, to p. 
minister poleci zbudanie iej sprawy 
prezesowi dyrekcji kolejowej, 

P. prez. Willner był również u inż. 
Marjana Ponikowskiego, dyrektora 
biura budowlanego zakładów ubez- 
pieczeń, celem poinformowania się w 
sprawie budowy domów przez te 2a- 
klady na terente Sosnowca. 

Wedlug udzielonych p. prezyden- 
1owi informacyj plany PA ko- 
lonii pracowników umysłowych przy 
ul. Mościckiego i pracowników fizy- 
cznych przy ul. Suchej aą już goto- 
we i kosztorysy sporządzone. Przy 
ul. Suchej powsianą 4 budynki kosz- 
tem 5 i pół miljona zl. dla okoła 500 
rodzin robotniczych, a przy ul. Mo- 
ścickiego kolonja urzędnicza koaz- 
tem 2 milj. zł. Będą czynione staro- 
nia, aby przed nastaniem imrozów do 
my były już pod dachem, 

Lwowski Zakład ubezpieczeń przy- 
sepnie do robót przy ul. Suchej już 
15 lipca przez ogłoszenie przelargów. 
Plany kolonji robotniczej sporzą- 
dził inż. Jan Neyman, a urzędniczej 
inż. Roman Piotrowski, obaj z War- 
szawy. 

Biuro projektów zakładów ubez- 
pieczeń kończy jnż wszystkie prace 
związane z budowa kolonij pracow- 
niczych 


Preliminarz budżetowy Będzina 


uchwalony na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej. 


W ub. środę na 5 z rzędu posiedze- 
niu Rady miejskiej w Będzinie u- 
chwalono wreszcie w astutecznej for- 
mie tj. w trzeciem czytaniu prel 
narz budżetowy miastu na r. 1930-51. 

Budżet przedstuwia się nasiępują- 
co: Wydniki: Administracja ogólna 
405.633 zl. (19 proc.) Majqiek komu- 
nalny 32.459 zl. (15 proc) Przedeię- 
biorstwu komunulne 59.200 zł. (1.8 
proc.) Splara długów 244.400 zi. (11.5 
proc.) Drogi i pluce publiczne 208.150 
zl. (9.2 proc.) Pomiary i plany roz- 
budowy miasia 29.636 zł, (13 proc.) 
Ośwista 321.106 zl. (15 proc.) Kuliu- 
ra i sztuka 18.800 zł. (0.9 proc.) Zdro- 
wie publiczne 188,98? zł. (8.8 proc.) 
Opieka społeczna 489.033 zł. (23 pre.) 
Popieramie rolnictwa 2%.674 zł. (1.2 
proc.) Popieranie przemysłu i hun- 
dlu 4.000 zł. (0.1 proc.) Bezpieczeń- 
stwo publiczne 128.760 zł. (6 proc) 
Różne wydatki 3.238 zł. (0.1 proc.). 
Razem wydatki stanowią 2.140.103 zł. 

Dochody: Majątek komunalny 
102.776 zł. (4.8 proc.) Przedsiębior- 
stwa komunalne 306.192 zł. (14.3 pre.) 
Subwencje i dotacje 45.726 zl. (2.1 
proc.) Źwroty 65.251 zł. (5.1 proc.) 
Opłaty administracyjne 25.000 zł. 
(1.2 proc.) Opłaty za korzystanie z 

dba i zakładów dobra publicz- 
(2.4 Dopln 


roc.) 


dział w padat- 
120.000 zł. (5.6 


wych 903. 
samoistne % 


38 lys. zł. Razem 1 
Admuaisiracja ogólna 5.584 zł. Ma- 
jaiek komunalne 172800 zł. Sola 


długów 70.000 zł, Dragi i place pu 
bliczne 202.738 zł. Oświutu 730.000 zł. 
Zdrowie publiczne 205.000 zł. Opieku 
społeczna 22.308 zl. Popierunie rol- 
niciwa 13.000 zl. Bezpieczeństwa pu- 
bliczne 14967 zł. Móżne wydatki 
293.812 zł. Razem 1,740.000 zł. 

Ogólny więc budżet wynosi 
35.850.103 zl. 

W związku z uchwaleniem preli- 
minurza trzeba zauważyć, iż mimo 
celowej į zdrowej struktury, posia- 
da on jednakże pewne swoiste cechy, 
będące konsekwencją epecyticznego 
układu sił i stosunków w Radzie 
miejskiej, w następstwie czego spo- 
ro grosza publicznego idzie na cele 
partyjne i prywatne, nie mające nic 
wspolnego z dobrem miasta i jego 
mieszkanców. 


nicina 
ny, a mimo to w dalszym ciągu K 
rzycta on z subwencyj samorządów, 
<o jest ordynarnem wyciąganiem gra 
sza publicznego na cele partyjne. 
Pozaiem na różne bliżej nieznane 
tele i organizacje także przeznacza- 
no w budźcie poważne kwoty. Np. 
Stow. lokatorów przyznano 1000 zł. 
na opłacanie za biednych członków 
komornego, względnie udzielanie 
tym członkom AE w razie eks- 
misji, aczkolwiek w toku dyskueji 
eiwierdzono. że Stowarzyszenie ilość 
nieoględnie udziela zasiłków, || 
Pieniądze, pochodzące z podatków. 
winny być przeznaczone wyłącznie 
na sprawy dolyczące miasta i na pe- 
e dla istotnie biednych i 
ych, a w żadnym razie 
nie mogą z nich korzystać różne pry- 
waine organizacje, lub, co gorsza, 
partie. to też w ivm zakresie konie- 


5, 


czna jcet jaknajściślejszu interwen: 
cja i nadzór ze etrony władz nadzor.: 
czych, 

Po przyjęciu preliminarzy, uchwa. 
lono w trzeciem czytaniu statnt œ 
płat specjalnych i dopłat drogowych 
w wysokości 208.150 zł, natomiast 
statut podniku inwestycyjnego w 
wysokości 60.000 zł. odrzucono. 

Do obrony preliminarza budżeto: 

pa s - 
wego w województwie wybrani zo: 
stali pp. prezydent Michłel, dyr. Bla- 
żejewicz i ]. Erlich, a da komisji po: 
born koni i wozów pp. Słuła i Szkut- 
nik, na zastępców M. Grudziński ł 
Klajman. 

Na tem o godz. 12.30 w nocy obra- 
dy zakończono. 
a an, 


Bar „Polonja“ 
W PŁOMIENIACH. 


Wczoraj okolo godziny 2 w noty ż me 
mianych narazie przyczyn wybuchł gro” 
iny pożar w posesji należącej do Piotra 
Mazura, Seweryna Cegłowskiego i Frane 
ciszka Wojtkowiska, mieszczącej sią 
przy ulicy Piłsudskiego 2 w Sosnowcu 
tuż obok przejazdu katowickiego. 

Ogień rozprzestrzeni! się bardzo szyb 
ko, obejmując caly dach budynku, w 
którym mieściła się restauracja „Bar Pa 
lonja” Antoniego Gajewskiego oraz jo 
go prywatne mieszkanie, Wkrótce w 
plomiemiach atang! również dach dres 
wnianogo budynku znajdującego siq o- 
bok, w którym mieściła się pracowwia 
czapek laera Szpiro i jego prywatne mie 
skanie. Przybyła uu miejsce atnać, pa 
bardzo utrudnionej akcji og eń alokalie 
zowała, 

Gdy plonął dach budynku w rostalirua 
cji zuajłowałi się jeszcze zapóźniani go 
ścią nie wiedząc o pożyrze. 

Podczas pożaru zosiala poparzona kil. 
kulenia córeczka p. Gajewskiogo, która 
spala w pokoju nad restauracją. Staa 
popurzonego dziecka we budzi powadniej 
szych obaw. 

Straty wynikłe wskulok pożaru nie z» 
taly jeszcze dokładnie obliczane, w każ 
dym bądź razie są dość znaczae. Opróca 
popałonych budynków zostały poniązcza 
ne meble oraz urządzenie reatauracy jna 

lowar. 


Zarówno budynek jak i restauracja 
były ubezpieczone, 
Jak wskazują posziski ogień powrlad 


prawdcpodobnie wskutuk podpalenia, Pa 
licja prowadzi energiczne dochodzenie. 
Naj ziej poazkodowuny przez po 
żar jest Stefan Trawiński, który wraz 1 
matką - staruszką zajmował w spalonym 
domu i pokój. Pożar zniszczył im oalą 
puchowność, iak że oboje znaleźli się bea 
ubrania i tylko w tej bieliźnie, jaką mia 
li na sobe. 
X CYGANIE URATOWALI TOPIELCA 
Onegilaj, jakié górnoślązak kąpiąc cię w 
Brywicy pod Czelelzią, począl tonąć, Wy 
ciągnięty z wody nie damal żadnych o= 
znak życia i kiedy już ratujący go kolce 
dzy atracili nadzieję przywrócenia go ila 
życia, zjawili się obozujący opodal cya 
ganic, którzy po I5-minutowych wymide 
kach odratowali topielca, Nicazczęś| wy 
jednak tak był wyczerpany, że adwiezia 
na go domu 
X ARESZTOWANIE OSZUSTA. Micj- 
sowa policja śledcza areszfowada w 30- 
anowcu (Odsletniego Sunuola Sapiro a 
Warszawy poszukiwanego przez tanieje 
szy urząd śledczy zu dokonanie szeregu 
oszustw. Aresztowanego Śzpirę przesłana 
wczoraj pod cskorią do Warszawy. 


X ZNACZNA KRADZIEŻ. W nocy z dn. 
11 na 12 bm. do mieszkania dr. Janusze- 
wicza w Maczkach doslul: się przez vkna 
nieznani sprawcy, skąd skradli gardero= 
bę i bielimę, wartości 7000 zl. lej samej 
nocy z mieszkania stróża kościelnego w 
Maczkach, Makowskiego skradziono po- 
duszkę, kope na tódko i zegarek, wamo 
ści 100 zł. 


Cementownia 


W WOJKOWICACH 
ROZPOCZĘŁA JUŻ PRODUKCJĘ. 
Nowozbudowana cementownia low. 

Satun” w Wojkawicach Komoniych 
|onpoczęła już produkcję cementu jesz» 
cze z końcem maja br. a od 10 bm wy- 
lula już nu zamówienie „Centrocenien: 
tu” wagonów cemeuiu. Narazie pra 
cuje jeden piec, drugi zacanie bratować 
w naibkiżsoym czasie. 


é. 
ZE SPORTU. 


Zawody sportowe P. W. 


DALSZE REZULTATY 
ROZGRYWEK. 


Rezultaty zawodów w strzelaniu 
już ukończyły się. Pierwsze w nich 
miejsca uzyskały: w strzelaniu z 
broni małokalibrowej dla pań na 25 
m, Janina Dudałówna 115 pkt.; na 
50 m. Górecka Marja 209 pkt. W 
strzelaniu z broni wojskowej na 200 
m. uzyskał pierwsze miejsce Związek 
podoficerów rezcrwy Będzin 190 pkt. 
i oddział PW. kolejowy z Dąbrowy 
219 pkt. W alrzelaniu na 100 m. uzy- 
skał pierwsze miejsce oddział P. W. 
na Dębowej Górze 283 pkt. Na 200 
m. — 6eminarjum naucz. męskie w 
Sosnowcu 292 pkt. Na m. hufiec 
pnazjum im. ŁukasinSkiega w Dą- 

rowie 273 pkt. Z broni wojskowej 
na 200 m. w strzelaniu indywiduai- 
nem Bol. Stodółkiewicz 72 pkt., na 
100 m. Bucki Stanisław 83 pkt., na 25 
m. z broni małokalibrowej M. Mitka 


99 pkt. 

w zawodach dla drużyn szkolnych 
rozegrano rozgrywki w koszykówkę 
i siatkówkę. oszykówka: somina- 
1jum męskie Sosnowiec — gimn, Sla- 
szica 12:6 (6:2), gimn. Łukosińskiega 


— gimn. Furatenberga 34:3 (20:2). 
imn. Prusa — szkoła psach Dg- 
rowa walkower, gimn. Zrzesz. Rodz. 


— gimn. Zgrom. kupców 14:7 (6:3), 
szkoła techniczna — scminatjum na- 
uczycielskie Dąbrowa 25:4 (13:2). 
Siatkówka: gimn. Zgrom. kupców — 
gimn. Zrzesz. rodz. 30:14, gimn. Sta- 
szica — gimn. Pruen 28:24, semina- 
rjum męskie Dąbrowa — szkołu hun- 
dlowa Płockiego — walkower. 
Dalaze zawody Ge ZE z bro- 
ni małokalibrowej dlwfawodniczek 
i zawodników odbywać się będę co- 
dziennie na strzelnicy w Sosnowcu, 
zaś z broni wojskowej dodaikowy 
dzień strzelania został ustalony na 
sobotę 14 bm. od godz. 7 rano w Go- 


łonogu. 


WYŚCIGI MOTOCYKLOWE. klub 
motocyklowy Zagłębia Dąbrowskie- 
go organizmje w niedzielę 15 bm. 
pierwsze wyścigi motocyklowe na 
trasie Czeladź — Grodziec. Wyścigi 
ie t. zw. „kilomelr-lance", będą do- 
tepne t Jko dla członków organizu- 
jącego klubu. Zainteresowanie iemi 
wyścigami wśród sporiowców jest 
wielkie, a członkowie śląskiego klu- 
bu motocyklowego zgłosili udział 
swój poza konkursem. Nagrody dla 
zwycięzców wyznaczone są w żeto- 
nach, każdy zaś uczestnik wyścigu 
otrzyma miako eion bronzo- 
wy. Zbiórka motocy ik: odbędzie 
się na płacu przed d em w So- 
snowcu, a następnie odjazd na tra- 
sę punktualnie o godz. 13.30. 

DODATKOWE STRZELANIE Po- 
wiałowy komendant P. W, w Sosnow 
cu podaje da wiadomości, że nera 
zawodnicy, którzy z jakichkolwie 
powodów nie odbyli strzelania z bra 
ni wojskowej mogą odbyć io strzela- 
mie w dniu 14 b. m. w Gołonogu. Po- 
czątek punktualnie o godzinie 7 ra- 
no. Zawodnicy mogą korzystać z bez- 
płatnego przejazdu do Gołonoga, je- 
éli stawią się na dworcu kolejowym 
w Sosnowcu 14 b. m. przed godziną 
b-tą rano. 

ŚWIT — BRYNICA. W nadchodzą- 
cą niedzielę A kl. Świt wyjeżdża do 
Czeladzi, gdzie na boisku Tow. Sa- 
lurn społka się z miejscową Brynicą. 
Pierwsze ta spotkania tych drużyn 
budzi zainteresowanie miejscowych 
ster aportawych. 

C. K. S. W SIEMIANOWICACH. 
Drużyny C. K. S. wyjeżdżają w 60- 
botę i niedzielę do Siemianowic, 
dzie weziną udział węgóurnieju pił- 
ka organizowanym z okazji u- 
roczyctaści klubowej K. 5. „Iskra”* 
Dla zwycięskich drużyn przewidzia- 
ne są jako nagrody — puhary, ufun- 
dowane przez „Iskrę”. 
"R a 

POD KTÓRYM? 

Nauczyciel muzyki do uczenicy, ważącej 
przeszła 100 kilo: 

— Proszę akrzypce ulożyć pod podbród- 


Pre którym. panie profesorze? 


„KURIER ZA( HODNT piątek 15 czerwca tyw roku. 


Nr. 15 


Nowe drogi w 


pow. Olkuskim 


projektuje pow. Związek komunalny. 


(Ko) Pow. Związek komunalny w 
Olkuszu czyni starania o uzyskanie 
kredytu na budowę dróg bitych na 
odcinku: Klucze — Ogrodzieniec i 
Pilica — Żarnowiec celem zatrudnie- 
nia bezrobotnych, których ilość w po 
wiecie sięga kilku tysięcy osób. 

Pozatem drogi powyższe mieć bę- 
dą olbrzymie znaczenie przemysłowe, 
gospodarcze i turystyczne. Szosa Klu 
cze — Ogrodzieniec zbliży znakomi- 
cie uprzemysłowiony Ogrodzieniec z 
siedzibą władz państwowych w Ol- 
kuszu, a ponadto Zawiercie, a bezpo- 
średnio Częstochowę przez Olkusz i 
Ojców z Krakowem. Pozatem szoca 
la mieć będzie duże znaczenie tury- 
styczne. Przy obecnej komunikacji z 
Ogrodzieńca do Olkusza przez Pilicę 
dyslans wynosi 49 klm., gdy tymcza- 
sem po przeprowadzenin szosy do 
Klucz wynicsio tylko 20 klm. 

Koszt budowy iej drogi obliczony 


jest na zł. 283.937.12. 

Jeżeli chodzi o drogę Pilica — Żar- 
nowiee, ta okolice Żernowca są jedne 
z najbogalszych w pów. Olkuskim 
pod względem gleby. Dość wspom- 
nieć, że z powodu braku dróg do 
Żarnowca można się dostać najbliżej 
z Wolbromia, Kozłowa, Miechowa 
drogą „polską“, wynoszącą z każdej 
stacji około 15 kfm., żyto kosztuje 
tam obcenie około 12 zł. melr., ziem- 
niaki około 32 zł., jajo 7 — 8 gr., pro- 
dukiów rolnych niema komu sprze- 
dawać, a wywóz jest ogromnie utrud 
niony. ` 
Szosa z Pilicy do Żarnowca ma nie- 
zmiernie ważne znaczenie gospodar- 
cze, szczególniej dla m, Zawiercia. 

Koszt budowy iej szosy projektu- 
je zd na zł. 259.367,42, przyczem w 
tym koszłorysie wzięia pod uwagę. 
że na robociznę wypadnie zło 
tych 120.910.40. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Rokowania o nową konwencję handlową polsko-rumańską 


Rokowania między Polską a Ru 
munją o nową konwencję handlową 
są w pełnym toku i tekst konwencji 
już zostuł uzgodniony prawie w ca: 
łości, Nie załatwiona jest jeszcze 
sprawa zniżek celnych konwencyj- 
nych, a wymiana zdań na ten temat 
między obiema delegacjami właśnie 
się odbywa. Rokowugia o zmiżki kon 
weneyjne są ulrudnione wskniek 
specyficznej struktury rumuńskiej 
taryfy celnej. Przedewszystkiem no- 
wy system celny i traktalowy Ru- 
munji nie zna ogólnej klauzuli naj- 
większego uprzywilejowania. Nalo- 
miust drogą rokowań można uzyskać 
klanzulę największego BPE 
wania co da wszystkich tych pozy- 
cyj rumuńskiej taryfy celnej, które 
zawierają tylko jedną kolumnę, t. j. 
kolumnę generalną — o ile oczywi- 
ście na danych pozycjach stronie dra 


giej zależy. Największą trudność 
sprawiają wszystkim państwom, pro- 
wadzącym rokowania z Rumunją, te 
pozycie rumuńskiej piny celnej: 
tóre mają strukturę dwukolumno- 
wą (cła generalne i cła minimalnej, 
a co do których puństwa te poirze- 
bują zniżek konwencyjnych poniżej 
cel minimalnych. Przyznanie takich 
zniżek konwencyjych wymagałoby 
w Rumunji REER drogi ustawo- 
dawczej. Można jednak przypusz- 
<czać, że delegacja rumuńska znaj- 
dzie sposoby ominięcia tych trudno- 
ści w rokowaniach z Polską. Nie mo- 
że bowiem być mowy o koncesjach 
celnych czy kontyngentowych na 
rzecz importu z Rumunji do Polski, 
o ile szanse polskiego eksporiu da 
Rumunji nie doznają poważnej po- 
prawy. 


Protesty wekslowe w kwietniu r. b. 


W kwieiniu rb. zuprotestowuno na 
całym obszarze Rzeczypospolitej Pol- 
skiej 401.950 sztuk weksli na sumę 
122.782.000 zł. wobec 529.128 sztuk 
wart. 131.290.000 zł, w marcu rb, a 
460.215 weksli na sumę 101.257.000 zł. 
w kwielniu 1929 r, 

Największą ilość weksli zaprote- 
slowano wedlug wartości w złotych 
w województwach ceniralnych, na- 
siępnie w zachodnich, południowych 


i wechodnich. 

Jeśli chodzi o poszczególne miasta, 
ta najwięcej SAN zaprotostowano 
w Warszawie 96.794 szi. wartości 
28.276.000 zł, i w H.odzi — 42.328 szt. 
na 11.299.000 zł., następnie idą kolej- 
no: Poznań, Lwów, Kraków, Lublin, 
Wilno, Bycdgoczcz. Katowice 6.030 
(1.644), Sosnowiec 6.654 (1,413), Czę- 
stochowa, Kielce 5.385 (1.039), Będzin 
5.424 (927), Łuck, Stanisławów 


Kronika gospodarcza. 


UŁATWIENIA NA KOLEJACH, Dla zwal- 
czunia konkurencji samochodowej zarząd 
P. K. P. zdecydował się zasadniczo wprowa- 
dzić na wzór niemiecki lekkie pociągi spe- 
cjalne o szybkości 60 klm. na godzine, zlo 
żone tylka z kilku wagonów, klóre podjcż- 
dzeją pod magazyny kolejowe i w szybki 
sposób trausporiują towary drobnicowe, 
rozwożąc je po pewnych określonych szla- 
kach. Poza iem dla przesyłek drobnicowych 
mają być wprowadzone specjalne skrzynie 
dla przewozu. jośne kwestjonarjusze ro- 
zeslane zosiuły do organizacyj gospodar- 
czych, które oświadczyły się w przeważnej 
części za wprowadzeniem skrzyń o stosun- 
kowo najmniejszej pojemności. Ministerstwa 
komunikacji myślało pierwotnie o pojemno- 
ści i i pól do 2 ton, ale obecnie rozważa się 
sprawę wprowadzenia skrzyń o pojemności 
mniejszej, mianowicie pól da t tony. 

NOWA TARYFA TOWAROWA POLSKO- 
SOWIECKA. Z dniem í lipca rb, wchodzi w 
życie nawa taryfa towarowa pqlsko-sowiec- 
ka i sowiecko-polsko-niemniecka, dostosowa- 
na do nowej wownętrznej taryfy towaro- 
wej kolci polskich, która weszła w życie z 
dn. i pkździernika ub. r. Taryfa, która wcj- 
dzie w życic z dniem 1 lipca rb. jest wyni- 
kiem prac, dokonanych na licznych konfe- 
tencjach w Warszawie, Gdańsku, Moskwie 
z udziałen przedstawicicii kolei polskich 
niemieckich i soweckich. konferencjach 
tych postanowano w nowej farylie fowaro- 
wej między trzema sąsiedniemi krajami 
wprawadzić liczne zmiany i uzupełnienia 
wyplywające bądź ta z zamian taryfowych. 
przeprowadzonych w państwach zaintereso- 
wanych, bydź też z praktycznych potrzeb 
komunikacyjych między Niemcami, Polską 
i Rosją. 

JAKIE DOCHODY DAJE PRZEMYSŁ I 
HANDEL. Warszawska lzba przemysłowo- 
handlowa. pa zasiezniecin opinii organiza- 


cyj zawodowych i czególnych firm, o- 
R Ee EA nad JE KY E OW ZEL 
my średniej dochodowośc. Normy te są na- 
stępujące: restauracje | rzędu 15 proc., re- 
siaurocje 2 rzędu $ proc., cukiernie 8—10, 
łaźnie i wanny 10, kinematografy 5—8, za- 
klady pogrzebowe 15, sprzedaż śledzi 13— 
20. biura próśb 25, biura ogłoszeń 3—20, 
biura ekspedycyjnoAransportowe 10—20, za- 
klady wyrobów cukierniczych 10, fabryki 
konserw 3, fabryki wódek i likierów 6—8, 
browary 6—9, octownie 6—8, krochmalnie 
3—8, cegielnie 10, fabryki kwiatów sztucz. 
nych 10—15, pralme mechaniczne 8—10, 
pralnie mniejsze 15—20, farbiarnie 10—15, 
przedsiębiorstwa budowlane 3, tartaki 3—8, 
drukarnie 3—8, zaklady ceramiczne 9—10, 
rękawioznecy 8—10. księgarnie 2—3, pośre- 
dnicy handlowi 140%, sprzedaż AA 10 
—15. sprzedaż zboża 3, sprzedaż jaj i na- 
biatu 7. sprzedaż wody sodowej, owoców i 
bakalji 8—12, sprzedaż warzyw 5-8. sprze- 
daż ryb 3—9, sprzedaż wyrobów masarskich 
5—8. sprzedaż mięsa 6. sklepy kolonjalno- 
gastronomiczne 4—6, sklepy spożywcze 2— 
5, sprzedaż fortepianów i pianin 10—12, 
sprzedaż instrumentów muzycznych 7—12, 
sprzedaż wyrobów powrożniczych 6—10, 
sprzedaż starożytności 10—15. sklepy zegat- 
mistrzowskie 9—15, skląpy jubilerskie 8—12, 
sprzedaż tapet 10—12, sprzedaż papieru 4 
—4%. sprzedaż pończoch i Irykotaży 6—9, 
sprzedaż przyborów krawieckich 10—12, 
sprzedaż tiulu, koronek i baliiw 8—12. Za- 
zaaczyć nalezy, że przytoczyliśny tu w za- 
kresie handlu tylka dochody sklepów de- 
falicznych; zyski hurtowników i pólburtow 
ników są niższe (wahają'się one od i proc 
nn. w dziale mięsa — do 5 proc.). Władze 
skarbowe iwierdzą. że w rzeczywistości ay- 
ski są o wiele wyższe. 


OGÓLNA SPRZEDAŻ CUKRU W MAJU 
rb. wynścała 43.642 tony w wartości cukru 


białego, wobec 71.756 t. w kwietniu rb. a 
278 ton w maju 1929 r. Z powyższej ilo- 
ści na konsumeję wewnętrzną przypada 
25.751 ton (w kwietniu 27.453, a w maju ub 
r. 28.185), na eksport zaś 19.891 t, (w kwict 
niu 44.305 t, w majn 1929 r. 29.095 1) Wi 
dzjmy z tega, że w majn rb. zmniejszył się 
silnie ekspart. spadlo również dość znacz 
nie spożycie wewnętrzne. 

MOŻLIWOŚCI WYWOZU 
Z POLSKI DO BRAZYLJI. Zainicjowana 
niedawno wysyłka próbnego transporlu 
ziemniaków z Polski do Brazylji dala wynik 
pomyślny. wobec czego przewiduje się roz 
poczęcie w jesieni bieżącego roku eksportu 
iega mriykułu w danym kierunku w szer- 
szych rozmiarach. Jest to zapowiedź tem 
donioślejsza, że europejscy nasi odbiorcy 
siarają się coraz bardziej chronić własny 
produkcję zakazemi przywozu ziemniaków 

POWAŻNE ZYSKI „POLMINU“ W Dro 
hobyczu odbyło się posiedzenie rady admi 
nistracyjnej państwowej fabryki olejów mi 
neralnych „Polmin”, które przyjęła bilans 
przedsiębiorstwa za r. 1929-30. Jak wynika 
z bilansu, działalność „Polminu” Dac 
w ubieglym okresie poważne zyski, nieza- 
leżnie od wplaty do skarbu państwa, któ 
ra wymiosla 500 tys. zl. oraz niezależnie m 
kilkusettysięcznego podatku dochodowegu 
„Polmin* wplacił 7a ostatni rok bilansowy 
tytulem podalku obrotowego, konsumcyjno 
ga i td. sumę akolo 5 milj. zł, Ponadto za 
stał jak zwykle dokonany pelny odpis nn 
amortyzację uraz przezaaczono 800 tysięcy 
zł. na inwestycje. 

POLSKIE AUTOBUSY W JUGOSŁAWII. 
Centralny Związek włażciciefi autobusów w 
Warszawie otrzyinał za pośrednictwem pol 
skiego poselstwa w Belgradzje propozycję 
od wielkiego przedsiębiorcy nutobusowegu 
w Jugosławji p. Skobli utworzema polsk 
jugosłowiaskiego zwinzku aulobusoweg 
rzedsiębjurstwu ta. zakrojone na wielką 
skalę. mialby olmlugiwić wazystkie Tm]e 
autobusowe w calej Jugoslawk, przyczem 
autobusy bylyby sprowadzane z Polski. 


: 43 
Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 12.6 
AKCJE: B. Dyskantowy 116.00, B. Pol 
ski 170.50, B. Zachodni 73.00, B. Sp. Za- 
robkowych 72.50, Cukier 34.00, Węgiel 
4? 00, Lilpep 27.73, Modrzejów 10.25, 3 
pr. poż. Dolarowa 65.00, 5 pr. poz. Kon- 
wers, 55.00, 4 pr. poż. Inwest. 110.50, 
WALUTY i DEWIZY:; Dolar 8.88.50 
Nowy Jork 8.908, Londyn 43.52, Paryż 
35301, Wiedeń 123.78, Praga 26.44.50, 
Szwajcarja 172.85, Holandja 358.60, Stok. 
holm 259.40, Berlm 212.78, Dolar prywa: 
Iny 5.88.83. 
Jeudencja dja akcyj niejednolita, dia 
wuibt słabsza. 
0 


Z sali sądowej 
PERŁA ZŁODZIEJSKA Z BOLE- 
SŁAW 


ZIEMNIAKÓW 


Na terenie powiatu Olkuskiego gra 
sowała istna perła złodziejska w oso- 
bie 32-letniej Karoliny Krzykawskiej 
z Bolesławia. Kradzieże tej rałino- 
wanej złodzicjki polegały na tem, że 
chodziła ona wraz z dobraną sobie 
koleżanką po dobrze prosperujących 
sklepach 1 czyniąc sztuczny tlok, opo- 
rowuła po cudzych kieszeniach, Tak 
też była w czerwcu ub, r. w żelnz- 
nym sklepie Frenkla w Olkuszu. 
Krzykawska wyciągnąwszy z kiesze- 
ni gospodarzowi z Sułoszowej, Pio- 
trowi Gasiorkowi portiel z zawar- 
łością 140 zł., usiłowała wyjść ze 
sklepu, nic nie kupiwszy. Poszkado- 
wany w porę zorjentował się i podej- 
rzaną klijenikę zatrzymał, oddając 
ją w ręce posterunkowego P, P, Nie- 
poprawną złodziejkę skazał wczoraj 
Sąd okręgowy na sześć miesięcy 
więzienia. 

ZA POGWAŁCENIE PRZEPISÓW. 


Za pogwałcenie R o czasie 
racy 38-lerni Herszlik Brandwujn- 
bendir (Będzin, Małachowskiego 40) 
t. j. za zatrudnienie w swej piekarni 
pracowników najemnych w dnie świą 
teczne — skazany został na irzy ty 
godnie aresziu lub 160 zl. grzywny 
ua EK ZZA ZSZ | 
OBZCZĘDNY OJCIEC. 

Pewien wieśniak, posiadający kilkora 
dzieci, a bardzo skromne dochody, wynalazł 
dowcipny sposób oszczędnego żywienia 
Nad iia przywaływał je do siebie 

i pytal: 

— Kio się obejdzie bez kolacji, dostanie 1 
centów. 

Dzieci chęinie przystawały na tę 
zycję. Nnznjuirz rano ojciec, 
dzieci mówił: 

/— Kia chce mieka na Śniadanie, musi dat 
pięć centow1 


ropu 
zwoławszy 


CO ROBIĆ? 


Powiedz mi, moja droga. co trzeba robić, 
aby SE) ładne rece? 


TY. TW. 


kronika Zawiercia. 


- SYMPATYCZNY ZJAZD. W niedzielę 

> bm. odbyl się tutaj zjazd zeszlorocz- 
uych abëturjeniek tutejszego seminarjum 
wiuczynieląkiego przy udziale tegorocz- 
uych absturjentek. Po nabożeństwie w 
Loścełe  parałjiałnym,  odprewzanem 
srzez ka. kan. Wajziare, eenuarzywtki 
» hezbie 80 zebrały się w swej dawnej 
wzelni Zjasd otworzyła H. |akliczowa, 
| *inasząc doniasle «znaczenie zbliżeniu 
sę wychowanek zarówno pod względem 
jedagogicznym, jak i towarzyskim. Wy- 
 oszene zostały reteraty treści pedago- 
s'6znej m. i. bardzo aktuałuy o roli apo- 
węznej nanczycisła na wsi. Podczas aży- 
wionej dyskusji młode nauczyciełki dzie 
lily sę z iegorocznemi abiturjentkami 
soje gpoatrzeżeniami i wrażeniami, 
opariemi już na jednoroczne doświad- 
czeniu, zdobyjem przy pracy nauczyciel 
skiej. Celem zadzierzgnięca trwalych 
więzów koleżeństwa i przyjaźni oraz po- 
Fiębiania wiedzy zawodowej posiano- 
wato zjazdy takie urządzać corocznie 
W obradach, które cechował nastrój ser 
leczny, wziąl udzial p. wspektor szkol- 
ny i grono nauczycielskie. Wspólny o- 
biad i łodłogmalja zakończyły ten aympa- 
Iyczny zjazd. 

NOWY CHODNIK. Wydział drogowy 

Maugielratu przystąpił do układania no- 
wego chodnika z płyt belonowych na 
północnej stronie ukcy Górnośląskiej. 
X MATURY W SEMINARJUM. W da. 
3— 5 bm. pod przewodmiotwem p. dyr. 
llenryki Jakliczowej odbył się w pań- 
siwowem seminarjum zeńskiem egzamin 
dojrzsłości. Dyplomy nauczycielek szkód 
powszechnych otrzymały w-zystkie 38 u 
vzooic V kursu, a mianow cie: Baranó- 
wna Helena, Blowzczyńska Grażyna, Bir- 
letówna Zemobja, Bielecka Jadwiga, Bo- 
gacka Genowefa, Bratkówna Eugenja, 
Czermakówna Marta, Doin walaka Józe- 
fa, bijałkowska Wanda, Fiutówna Zofja, 
Urabowaka Leokadju, Grabowska Fran- 
niska, Ghyliczkówna Genowefa, Grzyb- 
kówna Amiela, Hermanówna Teresa, f- 
miolska Włedysławu, Jelinchowska Eu- 
geuja, Kasprzykówna Leskadja, Kłusz- 
czyńaka Zadja, Kmieciówna Alfreda, Kry 
kitrówna lrena, Kuczyński Ewa, Kwa- 
pozówna Zenobja, Mortówca Helena, 
Muszauka Marja, Nurszyńska Zofja, Pe- 
teltówna Zalja, Sxdecku Fal cja, Swohan- 
kówma Kazimiera, Szowczykówna Bogu- 
slawa, Szatówna Helena, Szotówna Kazi- 
mera, Ujazdowaka Marja. Wałkówna 
Awa, Wesołowska Adelu, Zdankiewi- 
czówna Manja, Zientalanka Zodja, Ziajan 
ka Klebieta. Egzammy wypadły bardzo 
pomyślnie. Młodym navczycielkom na na 
wą droge życia eklalamy życzonia: 
„Szczęść Boże!" 
X KOMISJA REWIZYJNA przy Sejmi- 
ku pow. Zawiprciańskiego w :kladzie pp. 
Jan Lakota, Aleksander Wołyniec i Sta- 
uiełrw Duda rozpoczęła swe czynności i 
»prawdza rachunkowość gospodarki ko- 
munalnej. 


X JESZCZE PRZEJAZD. W związku z 
nmzą notatką o nienormałnym ruchu na 


„KURJER ZACHODNI piątek 17 czerwca 19%) roku, 


pierwszym przejeździe 
iż w zeszłym tygodniu na iem tle omal 
mie doszlo do zajście. Miauowicie gdy 
pod; itsiono ezłaban, jakiś autamabiłista 
chciał przejechać przez dor kolejowy, 
nie czckając, aż przejdz.e zebrany Ilum, 


+ 


informują nas, ji oma] nie spowcdował wypadku. Z thi- 


mu posypały się przekleństwa, kilka o 
sób rzucio się. aby obić niecisrpli wego 
szofera. Dzięki interwencj: ksłku rozwa- 
żnych esóh umknięto zajścia. Sprawa wy 
maga rychłego uregulowania 


Lekkomyślna wycieczka 
trzech młodych dziewcząt do Wisły. 


Właścicielka jednego ze sklepików 
(owocarni) przy ulicy Modrzejow- 
skiej w Sosnowcu jest matką dwóch 
dorosłych córek, które zazwyczaj po- 
magają jej w sprzedaży jarzyn i o- 
woców. Obie dziewaje, pomimo po- 
zostawamiu jeszcze 

pod opieką maiki 
doszły do przekonania, że są już na- 
tyle dorosłe i samodzielne, że nie po- 
trzebują uprzedzać matkę o swych 
czynach. W ub. poniedziałek np. 
przed dom, w którym zamieszkuje 
wspomnianu rodzina, 

zajechał autobus, 
do kłórcga weszły wkrótce obie pan- 
ny wruz ze swą koleżanką i odjecha- 
ły, nic nie mówiąc matce, gdzie i na 
jak dłngo wyjeżdżają. Gdy późnym 
wieczorem córki nie aS kobie- 
cina poczęła się mortwić i żalić przed 
sąsiadknmi, że 

dziewczęta zginęły. 
Nasiępnego dnia rano, gdy również 
dziewczęta nie dały o sobie znaku 
życia, właścicielka sklepu przybiegła 
lo policji, oświadczając, że córki jej 
zosialy 
porwane przez handlarzy żywym 

towarem. 

Wieść o porwaniu trzech dziewcząt 
rozeszła się lotem hłvskawicy w naj- 
bliższej okolicy sklepu, gromadząc 
tłumy kumoszek i różnych gapiów, 
którzy w najróżnorodnicjszy sposób 
komentowali fakt zniknięcia dziew- 
cząt. Sprawą tą zainierecowała się 
również bliżej policja, wszczynając 


dochodzenie į poszukiwania. 
Zaaleźli się nawe: świadkowie, kió- 
rzy widzieli. juk nieznajomy męż- 
czyzna przemocą wsadzał dziewczęw 
do autobusu i wywiózł je w niezna- 
nym kierunku. 

Rodziny zaginionych opłakiwały 
już swe pociechy, które padly oliary 
handlarzy żywym towarem i zosiały 
już prawdopodobnie 

wywiezione da Gdańska 
lub Gdyni, skąd miana ję odesłać 
zagranicę. Również i policja , rowa- 
dziła na wszystkie strony poszuki- 
wania, aby odnaleźć zaginione dzie- 
wczęta. Po dwóch dniach jednakże 
zaszedł 

nieoczekiwany zwrot. 
Oto „ofiary handlarzy żywym towa- 
rem” powrócily w dobrych humo- 
rach na łono zmartwionych rodzin. 
Zapytywane o swe straszne przeżycie 
ze śmiechem odpowiedziały, że do- 
skonale bawiły się u nego zna jo 
mego pana w Wiśle, dokąd wyjecha- 
ly na jego zaproszenie autobusem z 
Sosnowca. Po takiem oświadczeniu 
lekkomyślne dziwczęia 

dostały surową naganę, 
a policja pociągnęła ich matki da od- 
powiedzialności za fałszywe wpro- 
wadzenie wbłąd, 

Fakt ten smutnie świadczy zarów- 
na o ma(kach, kióre zbyć mała inle- 
resują się swemi latoroślami, jak i o 
ich córkach, które urządzają sobie 
wesołe a tak bardzo nieodpowiednie 
eskapady. 


Mechaniczny człowiek Eryk 


wypełnia wszystkie rozkazy. 


W pięknej angiclskiej miejscowości ką 
pielawej, Ifracombe „bawi”* mechanicz- 
ny człowiek, Eryk Robot, który jest naj- 
większą atrakcją uzdrowiska. Eryk, jak 
to sam powiada o sabie jest największym 
cudem współczesnej dechniki. Na roz- 
kaz wsiaje, siada, klapia się odwraca gło 
wę, porusza rękoma zupełnie jak żywa 
osoba. Jednym z jego najosobłiwszych 
talentów jest ść mów ie. i to zu- 
pełnie do rzeczy. Eryk odpowiada ua 
pytania, co wśród odwiedzającej publi- 
czności budzi niekiedy wieżką wesołość 
Jeden z obecnych np. zapytał go, co my- 
śli o wapółczcancj kobiecic. „Bardzo mi 


się podoba”, odpowiedział naiychm'ast 
mechaniczny czlowiek. Zapytamy o zda- 
nie w sprawie dlugich sukien kobiecych 
powiedział, że krótkie enkivnk cą zgra- 
bniejsze i nie tamują ruchów. Nu za- 
pytanie z czego żyje, odpowiedział bez 
namysłu: „Żyję prądem”, Jest to pra- 
wda, Eryk bowiem poruszany jest tylko 
wlektrycznością. Ruchy jego są zaś tak 
precyzyjne, że wiele osób nie chce wie- 
rzyć, że w alumujowemn jego wuętrzu 
nie kryje się jaki maly chłopiec, który 


wykonywa rozkazy. Tym uiedowisrkon fcheiny ten człowiek rozeta] si 


pozwala się otwierać wuętrze Robota i 
zaglądać do środka. 


Afera maturalna 
W GIMNAZJUM ŁÓDZKIEM. 


W gimmazjun im. ks. Skorupki w Los 
dzi wykryto aferę maturuluą. Nauczy: 
tel języka polskiego Rudnicki przed ea 
gsuminami maturalucni rozdał nezniom 
pytania. Afera zostala tjawniona "przy: 
padkowo, gdyż jeden z uzemów zgubi 
oklane mu pylauie. Śledztwo wykazało 
że isiotnic nauczycie ów uprzedził 
swych uczniów o tematach muurałnych. 
Rudnicki został zawieszonyprzez kura. 
tora, Gadamskiego w utzedowaniu. E- 
gzamimy doprowadzono do końca przy 
udziale innych nauczycicli i delezwla 
kuratorjnu szkolnego, 


Tajemnicze zwłoki 
W TATRACH. 


W ub. środę wieczorem juhas Józef 
Szymaniuk, pasąc owce na halach w da. 
linie Bialego pol Zakopanem, w miejscu 
strmnem i micprzystępnem spostrzegł 
zwłoki mężczyzny. 

Na skutok zawiadomienia wladz pois 
cyjnych wyruszyla na miejsce apocjakna 
ekspedycja. Znałazione w przepaść ilen 
urwisku zwłoki były już w stanie zupeł> 
uego rozkładu. 

Sądząc z poloścwia i stopnia rozk laom 
zwłaki mogly się znajdować w iem miej. 
seu od kilku miesięcy. Powadu tajemnie 
czego Kmiorci mezaancgo osobnika pie 
można było oczywiście ustalić na miej. 
stu, zachodzi jednak przypuezczomie, ża 
są to zwieki jukiegoś robotnika, w ka. 
żlym razie nie z tmejszej ludności. 

Burdzo prawdopodubnem jest. że za. 
blądził on w tych stronach i skutkiewy 
wyczerpania, względnie z braku żywno 
ŚCI — zginąl. 

Policja wszćzęła dochodzenia, colem 
wykrycie przyczyny śmierci weziancga 
osobnika i velaleuia jego lożs'mości 


Policjant adoptował 
35 BEZDOMNYCH DZIECI. 


T ym niezwykłym policjantem, 
prawdziwym dobroczyńcą bezdom- 
nych siero:. byl niejaki Józef Schnei“ 
der, sierżant policji z St. Louis, w Sta * 
nach Zjednoczonych. Ponieważ za». 
równo on jak i jego żona bardzo lu 
bili dzieci u nie mieli potomstwa, 
więć zaczęli przyjmować na wycho. 
wanie bezdomne sieroty, które otas 
cza'i prawdsiwie rodzicielską opic- 
ką i po pewni m czasie pobytu w ich 
dona adapiowali Pomimo, że do: 
chody dzielnego sierżanta były dość 
ograniczone, czeladka przygarnię- 
tych sierot z roku na rok wzrastała. 
Duszła do tego. że ten niezwykły 
człowiek obchodził uroczystość adop 
tacji 57-tego dziecka=ieroty. W kile 
ka dni pa iej uroczystości doznał a: 
waku paraliżu, który go na kitka mie. 
sięcy przykuł do łóżku. Ostainio szla 


che z tym 

świarem i 55-ma swcmi wychowan: 

kami. 
|DO m r DA wj 


MARY ROBERTS RINEHART. 


Adwokat i miłość. 
Przekind autoryzowany Janiny Suikowskiej. 
87) 


— A perły? — zapyiała nagle Małgorzata — 
Kiedy zabrałeś perły, Penry? 


Ku memu zdziwieniu pytanie to nie zrobiło 
na nim zadnego wrażenia. Namyślił się i odpo- 
wiedział: 


— Dwa dni przedtem. Musieliśmy mieć pie- 
niądze za wszelką cenę i ojciec twój kazał mi je, 
w razie konieczności — 


— Mój ojciec! 
Zwrócił się do nas całą twarzą. 
— Czy myśleliście, że je ukradłcn?* — za- 


Pytał. 

Przyznałem się ze wstydem, że go o ia posą- 
dzałem. 

— Twój ojciec dał mi do sprzedania dzie- 
więć pereł — rzekł, — Dostałem za nie około 
tysiąca dolarów — tysiąc sto i coś tam jeszcze. 

Małgorzata podniosła na mnie oczy. Była 
kompletnie ogłuszona. Nie chciało jej się po- 
mieścić w glowie, że to, co słyszała, mogło być 
, prawdą. Ponowne małżeńsrwo ojca, jego domi- 
nujący udział w skandaln i wkańcu jeszcze drob- 
na kradzież, godna służącej — wszyciko io po- 
lelalnła na nią jak uderzenie obucliem. 

— å potem 4o! zupytałem, — Odkrył pun 
Lradziaż mi 


i pniachał powiedzieć o temiaia w moich oczach. Zrozumiałem 


Flemingowi? I pokłóciliście się? 

— Pomyślał to samo, co wy wszyscy — od- 
powiedział z goryczą Wardrop. — Krzyknął, że 
to ja go okradłem. Nie mogę wypowiedzieć, co 
się ze mną wtedy działo. Szalał z rozpaczy i by- 
łem zmuszony zabrać mu rewolwer. 

Małgorzata zakryła oczy rękoma. Była io 
dla niej siraszna chwila, ale kiedy zapropano- 
walem, że poczekamy z dalezym ciągiem dopóki 
się nie uspokoi, zaprolestowuła z uniesieniem. 

— Powróciłem do Bellwoadu, gdzie spotka- 
łem się na wstępie z wiadomością o zniknięciu 
ciotki Joanny. Żobaczywszy krwawy odcisk nu 

ręczy schodów, pomyślałem, że została zamor- 
owana. Później schowałem liety do torby, zam- 
knąłem na kluczyk i oddalem panu na przecho- 
wanie. Ma pan tę torbę, prawda? 

Skinąłem głową. 

— Co się tyczy morderstwa w klubie, powie- 
działem prawdę, ale nie całą. Bałem się. Jesiem 
z nab tchórzem. Gdybyście znali Schwartza, 
inaczejbyście się na to zapatrywali. 

Rozumiałem go dobrze, W naturze mlodego 
czlowieka nie pozostało dla mnie nie zagadko- 
wego i ponadio miałem w żywej pamięci zbrod- 
niczą twarz Schwartza. 

— Poszedłem tego wieczora pod Białego Ko- 
ła, bo lękałem się nie iść Fleming mógł zabić 
kogoś albo siebie. Wszedłem wolno po schodach. 
Strzułu nie usłyszałem. Przy drzwiach zawaha- 
iem się chwile, poczem  nacisnąlcm klamkę. 
Drzwi, wychodzące na tylne schody, zamknęły 
w iednej 


chwili, co się sialo, Fleming osuwał się wlaśnie 
na biurko. Wypudłem na schody i spojrzałem 
nadół, ale już było za późno. Drzwi nadole zam- 
knęly się również w moich oczach. Nagle zrozu- 
miałem. Padał deszcze, pan pamivia! 1 — w rogu 
pokoju slał parasol Schwartza z nazwiskiem nu 
rącae. Zapomniał go zabrać! 

— Schwartza!tf 

— Teraz pam rozumie, dluczegy roztoczonu 
nademną nadzór? — zapytał, — Od tego wieczo: 
ra szpicle chodzą za mną krok w krok. Pewnie 
w tej chwili wałesa się który kolo domu. Warjo- 
wałem ze strachu. Wiedziałem, że jestem pasą: 
dzony o morderstwo į wiedziałem jednocześnie, 
że gdybym wydał >chwariza, byłoby po mnie 
Nie pamiętam dobrze; jak się wtedy zachowałem. 

iem, że pobiegłem szukać doktora i że zostawi- 
łem parasol w sieni pierwszego domu, na którym 
zobaczylem tabliczkę lekarza. Nie mogłem się 
dodzwonić do bramy, wiedy zjawił się Hunter 
i zabrał mnie ze sobą, mówiąc, że w klubie jest 
doktór Gray. 

Yo jest wszystko. co wiem. Nie jestem dum- 
ny ze swojej roli, Małgosiu, ale mogło być go- 
rzej. Resziu jest dla mnie taką samą tajemnicą 
jak i dla wne. Nie wiem, co się stało z ciotką 
Joanna. Nie wiem. kia zabral sio tysięcy. Wia 
domo tylka, kto zahił tweza ojca. A mecenasowi 
radzę, żeby cię z icgo ws.olai. lrudna walczyć 
w pojedynkę. Widzi pun przecież, jak zatuszowa- 
uo tę sprawę i moideiein.o popełnione z nejzim- 
niejszą premudylacją |ozedstawiono w prasie, 
jako samobójstwo. Sumobójstwo bez broni! Bal 

<D. c, al 
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Od rzwartknu 12 do 15 czerwca włącznie 


Arcydzie'gq'a tle życia rosyjskich oficarów za czas — 


„PALACE? | KSIĘZŁNICZKA CYRKUWKA 


Podług znanej operetki KALMANA w 10-ciu aktach. 
W rolach głównych: HILDA ROSCH i HARRY LIEDKE. 


KWIAT WSCHODU 


Nad program: ŚWIT, DZIEN i NOC WARSZAWY. NIEDO MAŁŻEŃSTWA 


earakich 


PROGRAM 3. Zespól artystów acan Waraurawskich pod kier. B. Wineckii 
5 

Salem Alejkum 

Mineckiego, jF. 


ac. DLATEGO ZE CIĘ ROGI 


ANONS! Od 
dziniku 16 czerwca 


Dramat 
wschodni w 
12 aktach. 


Następny program: 


KOBIETY 


lem: J. Olenieskiej 


W zoli głównej NIKOLAI SMIRNOW. 


KINO « 


„CZARY”| 


W CZELADZI. 


Rzeczy ciekawe. 
ODMŁODZENIE BEZ OPERACJI. 


Bedeński lekarz dr. Zajicek zrobił od- 
krycie w dziedzinie harmanoterapji, któ 
re zostało wypróbowane klinicznie przez 
lekarzy wiedeńskich i berlińskich i w 
wielu wypadkach dało zupełnie nieocze- 
kiwane rezultaty. Motoda de. 'Zajicka 
palega na podawaniu choremu prepara- 
tu, będącego mieszaniną hormonów, soli 
pochodzenia roślinnego i witamin. Pod 
wpływem tego lekarstwa usiępują w 
krótkim casic objawy arterjosklerozy, 
neurestenji « paraliżu, a u osób starzeją” 
cych się następuje przybytek ait i wzmo 
żona chęć do życia, czyki objawgy oloro- 
damia argantzmnu. $ 


ORYGINALNE NAZWY SUKHEN. 


W Landynie odbył się niedawno pokaz 
najnowszych kreacji mody paryskiej, 
przowadnie aukien wieczorowych, balo- 
wych i strojuych wizytowych. Konfe- 
tencjerką była jedna z popularnych akito 
rek, a osobliwością tego pokazu były 
nietylko przepyszne stroje o bajkowych 
rech, ale również o niezwykłych na- 
awach. Najwięcej powodzenia mały 6u- 
koit o nazwach, jak „Sem nocy letniej”, 
(euknia dekoltowana z wzorzystej żor- 
bety), -Zapytaj papy”, „Pocałuj ranie 
prędko”, „Gretna Green" itp. 


NOWOCZESNE PŁYTY GRAMOFON. 


Nowoczesna technika objąla  równicż 
produkcją płyt gramofonowych, które 
nie są jnż nagrywane bezpośrednio. Pro- 
ces ten adbywa cię abecnie w taki spo- 
sób, że artysta albo orkiestra gra wzglę- 
dnie śpiewa do mikrofnu, tak jak w rs- 
djo, i dopiero mikrafm przekazuje fale 
t. m. rekondarowi, to jest ryloowi, klóry 
ryje rowki dźwiękowe na płygech wo 
skowych. W ten sposób możua utrwalić 
na płycie nietyfko muzykę, mowę itp., 
lecz także wszelkie dźwięki i azmery 
przyrody. jak szum drzew, grzmoty, ryk 
lal, śpiew piaków itp. 


TESTAMENT W BUTELCE. 


W auatnjackiem mieście Neu-Altonburg 
wyłowiono z Dunaju zwłoki nicznanego, 
-letniego mężczyzny, którego pochowa 
no na miejcowym cmentarzu. W kiesze- 
ni płaszcza zmarłego znalemiamo butelkę 
ulumiajową, z napisem: „proszę olw 
rzyć”. Po otwarmiu butelki okazało się, 
re zawiera ona banknot 1000 szykingowy 
oraz kartkę z nasiępującym napisem: 
„Pieniękkze przeznaczone są na pogrzeb 
(katalickiji mszę świętą”. 


NAJRZADSZY NA ŚWIECIE SŁOWNIK 


W bibljotece miejskiej w atolicy Fin- 
landji, Helsingforsie odkryto jnrzed pa- 
rama dnia: niezwykle cenny Hruk pol- 
«ki z XVII wieku. Jesi nim jedyny na 
świecie egzemplarz ałownika lacińsko - 
litewsko - polskiego „Dictionarium trium 
knguarum , wydanego w Wilnie w 1640 
raku. 


Od czwartku 12 czerwca r. b, Korona arcydzieł sztuki filmowej 


METROPOLIS 


WYDAWNICTWO JEDYNEGO OFICJALNEGO 


Bzawoduikść Katalog u 


Międzynarodawej Wystawy Komunikacii I Turystyki AE 


w roku 1 


powierzone zortało firmie 


Z BRYGIDĄ HELM. 


a |=. 


POLSKA AWEHCJA WEKLAMY FOEWOSZEK KRAJNA 


Poznań, Al. Marcinkowskiego 11 - Warszawa, ui. Bracka 17 


z ouazia mami: 
Bydqoszcz. ul. Dworcowa 72 - Ka 
Rynek Giowny ae < Lwów. akademieke 14 - - Toruń, ul. Szaroka 40 


"Wartość propagandowa Przewodnika-Katalogu dla przemyslu, związanego z produkcją 
E E kosy A dE fczdroglik ja A poważna, m. i. z następujących 


względów: 


ee, ut. Dyrakcylna 10 - Kraków. 


PRZEWODNIK i KATALOG M. W. K. T. ukażą się polączone w jeden tom, co 

wplynie Bardzo dodatnio na pokupncić wydawnictwa wśród zwiedzających Wystawę. 
PRZEWODNIK-KATALOG M. W. K. T. ukaże się w 6-ciu odrębnych wydaniach, 

w 6-ciu różnych językach, a mianowicie: 


a) polskim, | 
b) francuskim, | 
c) angielskim, | 


d) czeskim, 


e) niemieckim. 


f) włoskim. 


W ten sposób wzrośnie wartość propagandowa wydawnictwa rzczególnie zagranicą 


PRZEWODNIK-KAFALOG M. 


wodnik po uzdrowi 


dla naszych uzdrowisk. 


K. T. zawierać będzie specjalny dzial p. t.t „Prze- 
B", Nadarza się tutaj zarem wyjątkowa okazja propagandy zagranicą 


Wszelkich wyjaknień co do reklamy na lamach Przewodnika-Katalogu, udziela 


firma „Par”. 


Dyrekcja Międzynarodowej Wystawy Komunikacji I Turystyki w Poznania w P. 1830 


z ow 
KUPNO 
i SPRZEDAZ 


WŁOSOW 


W. Panu Dr. Med. B. Jarzębow- 


wypadanie, łupież, ły- 
Urządzenie  sklepo- 
wa, mało używane, 
składające się z dwóch 
kontusrów x 
mi, oraz 

azklonej, nadające się 
skladu galantezyj- 


Chmielowa" 1 „My- 
dlo Chino wa- 
Chmielowe" (z Ko- 
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz. 
ne. Główny aktad, Ap- 
teka Gąseckiego ul, 


skiemu w szpitalu pow, w Będzinie, 
za pomyślne i skuteczne dwukrotne 
wykonanie ciężkiej operacji (resectio 
mazille) oraz troskliwą opiekę w 
czasie kuracji, składa tą drogą naj- 
serdeczniejsze podziękowanie 


PIOTR WRÓBEL. 


okazyja 
nia. Wiadomość: Bę: 
dzin, Modezejowska Hd 
u p. Fed $00: 


maszynka do lo- 
dów, malo uzywana ck 
da 


atracji, 


Masia 

kausowe spcz. 

towa „Dwór” Sosno- 
wiee, Warszawska 12, 


w podwórzu telef. 14-25 
2836-6 


LOKALE 
Eam E M 
Pokój z kuchnią do 

ynajęcia. Sosnowiec. 
Smolna 13. 3037 


„|12a, nawy dom. 
| Hung 


"|łów | budowlanych 


| Freta Nr. 16. 5277 


| Do wynajęcia parę 


podwójnych mieszkań, 
alonecznych, 


dużych. 
Sozsnawiee, 


Szpitalna 
3041 


POSADY 
i PRACE 


me 
Wspólnika lab wspól- 
miczki czynnych z go- 
łówką 10 do 15.000 zł 
od zaraz do prowadze- 
nia składnicy artyku- 

na 
przedmieścia „Katowi- 
ce”. Oferty proszę a 
dać pod „Budawla” 33 
Kuri. Zach. 3035 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


Da w aunażi 
Jerzy Sawczenko zgu- 
1kę wydaną 
przez Kasę Chorych w 
Sosnowcu. 3036 


Dąbrowa Górnicza. 


Franel: 
zgubił książeczkę woj- 
akawą, wydaną przez 
P. K. U. zapisa 


zgubit dowód osobisty 
wydany przez Staro- 
stwa Będzińskie. 3039 


Unieważniam skra- 
dzioną książeczkę woj- 
akową. _ wystawioną 
przez PKU. Miechów 
na nazwisko Kaximia- 


a- | rza Smoleńskiego. 3027 


ROZNE 


Za dugi zy gre, 
przez żonę zie 


AE na 


= | mostu. 


3026 


ak Mosialik | Smaczne obindy do- 


mowe na maile wyda- 
fiii i do do- 
Sosnowiec 1 Ma- 
ja 17, pierwsaa sień od 


2910-9 


LE 


Reklama 
jest dźwignią 
handlu. 


Wkrótce: 


MIASTO CUDÓW, 


z Douglasem „UBU | 


BANK UDZIAŁOWY 


spółdz. z ogr. odp. 
W DĄBROWIE GORNICZEJ 
zawiadamia, że we wtorek, dnia 17 czerwca 


r.b. o godz. 12 w południe w lokalu Banku 
odbędzie się stosownie do § 12 statutu 


SPRZEDAZ PALEC LICYTACJE 


rolongówanych wć wla- 
wów lombardowych. 


śclwym czasia 


Sprzedaży podlegają różne przedmioty złote, 
srebrne, maszyna do pinania „Orzeł” i inna we- 
dlug następujących kwitów: 


Nr. Nr. 600 999 1496 1631 1659 
723 1036 1571 1638 1667 
793 1217 1580 1641 1670 
830 1317 1605 1646 1683 
910 1408 1606 1652 1698 
918 1474 1628 1653 


MATKI żądajcia w aptekach i dro GER AE 
W przysypki dla dzieci „PU! 
(x Kogutkiem), utrzymującej Te Dzi. 
ka w zdrowiu i czystości. 


PROSZEK 0) 
w KOGUTEK 
| pia Goeostych | 
isa Na a EER, 
) BÓL GŁOWY. 
Chcąc nor enk. od bólu głowy a „KOGUTKIEM* 
lervosi; ina 
ieh opako met należy ąda Ai takowych w oryginal- 


Gnpeckiego, znanych od lat tre 
tu. Przy sal oara a Kot kiem Migo 
ea zwi 


anna” Grzęfceio 


wra ah 18 ronny. 


ÓW EC 


Osoby, dla kt jmowanie proszku stanowi 
trudnoś deo moj ud dywań prosek „KOGUTEK* „ 
GRŁNOŚNERYGZMNE, © formie tabletki Opako 

ja 20 tabletek w pudelku, Cana al 1.50 gr. dajcie 
jelek „Koga! je-Nervosia" gi 
mem opakowaniu Gąseekiego. 


Dbajcie o swoje zdrowie! 


Szwajcarskie Gorzkie Zioła" 
|: marką „Kogut” są atosowana 
przy chorobsch żołądka, kazet, 
abatrukcji, kamieniach ż 

ciowych. — „Sxwajcarskia Gorzkie Zio- 


Cennik oqłoszeń: 


REDAKCJA: Pilsudski 


SOSNOWIEC: ADMINSTRACJA; 


ego Nr. 4. tel. Nr. ba 
ikudskicga é. 


WYDAWCA ! REDAKTOR NACZ. TANEUSZ QPIOŁA. — DHLUK „KUKIEKA ZACIIUDAMN 19%) 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: 


Najmniej 1 zluty. 


i świątecznym 


25 proc. drożej. 


Admumisiracja nie odpowiada. 


lel. 


— tikle: 


BRULON, 


MIAACUOW yae 
DANROÓW A 


zu Ż. 
znbuoskiego N. 


tym a 25 proc. dru, 
Ogloszenia lantaz; jue 30 proe. droższe. 


lel. 
Iel. 


EX 
Za 


790. 
125. 


graniczne 100 proc. 
rmiuowy druk oraz przestrzeganie miejsca ozlos/í" 


na 1-ej stranie względnie przed lekstem 60 gr. w kronice 60 gr. w tekścle 45 gr. za tekstem 2U $ 
Ogloszenia drobne da 20 wyrazów 10-39 xr. za każdy wyraz. powyżej 20 wyrazów 20 — 60 grosz 
Ogłoszenia z układem talielary 


sa każdy wyraz ml początku: 
roższe. W numerze niedzielny” 


et Wintti 3-go Maja 27. 
—— GRODZIKI 


W SOsmwCL. PIŁSUDSKIEGO 4. — REDAKTOR ODP. HENRYK STENIEWS=" 


zińska. 


